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<%&&&& Najwyższej %>&&& zakończyła cbrady

Związek Radziecki
zaprzestanie dokonywania doświadczeń

z wszelkimi rodzajami broni jądrowych

W trosce o czystość
naszych mieszkań

Po XI Plenum KC PZPR

MOSKWA (PAP)
31 marca br. na posiedzeniu Rady Narodowości zo­

stała zakończona dyskusja nad referatem Chruszczo-
wa. Dyskutanci, tak jak i na poprzednich posiedze­
niach, jednomyślnie opowiedzieli się za reorganiza­
cją MTS-ów i jak najszybszą realizacją projektów
zawartych w referacie.

Punktualnie o godzinie 15 rozpoczęło się wspólne
posiedzenie obu izb. Na posiedzenie to z wielkim za­
interesowaniem czekały koła dyplomatyczne w Mo­
skwie i przedstawiciele prasy zagranicznej. Loże dy­
plomatyczne i prasowe na długo przed rozpoczęciem
posiedzenia wypełniły się.

Ukazanie się radzieckich mężów stanu w lożach
rządowych wywołało burzę oklasków. W chwilę po­
tem przewodniczący posiedzenia udzielił głosu
CHRUSZCZOWOWI, który podsumował dyskusję nid
swym referatem.

Chruszczów podkreślił, że cel partii jest jasny, cho­
dzi głównie o zwiększenie produkcji rolnej, która
pozwoli w najbliższych latach doścignąć Amerykę pod
względem produkcji mleka, masła i mięsa wa głowę
ludności.

„Związek Radziecki — póy.'iedział
Gromyko — już niejednokrotnie po­
dejmował jednostronnie kroki w

celu zmniejszenia swych sił zbroj­
nych i redukcji zbrojeń". „Jeżeli —

oświadczył on dalej — organizatorzy
przygotowań wojennych liczą na to,

Ar ★
że rozbrojenie nadal będzie w je­
dnostronny sposób realizowane wy­
łącznie przez Związek Radziecki,
podczas gdy państwa zachodnie bę­
dą .wzmagać zbrojenia, należy
stwierdzić, że są to błędne rachuby.
Rozbrojenie może się opierać jedy-

A jednak...

Sesja Rady Najwyższej ZSRR zademonstrowała
wielką jedność partii i narodu. Podjęta uchwala o

reorganizacji MTS-ów będzie poważnym krokiem na­
przód w rozwoju rolnictwa socjalistycznego.

Przewodniczący komisji ustawodawczej POLAŃSKI
odczytał następnie uchwałę o reorganizacji MTS-ów,
którą jednomyślnie aprobowali wszyscy deputowani.
Z kolei przewodniczący udzielił głosu premierowi, któ­
ry zaproponował skład rządu.

Zaproponowany skład rządu został jednomyślnie
przyjęty w glosowaniu przez Radę Najwyższą i po­
witany długotrwałymi, burzliwymi oklaskami.

Przewodniczący sesji udzielił następnie głosu mi­
nistrowi GROMYCE dla odczytania oświadczenia rzą­
du radzieckiego w sprawie zakazu broni jądrowej.

Po jednomyślnym zaaprobowaniu uchwały Rady
Najwyższej ZSRR w sprawie jednostronnego zaprze­
stania przez Związek Radziecki doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorowy deputowani uchwalili orę­
dzie do Kongresu USA, do parlamentu Wielkiej Bry­
tanii oraz do parlamentów innych krajów.

Na tym pierwsza sesja Rady Najwyższej ZSRR pią­
tej kadencji zakończyła obrady.

★
nie na uczciwym porozumieniu wza­
jemnym z uwzględnieniem interesów

bezpieczeństwa wszystkich stron.

Rząd radziecki przedstawiając Ra­
dzie Najwyższej ZSRR do rozpatrze­
nia propozycję jednostronnego za­
przestania w Związku Radzieckim
doświadczeń z bronią atomową i wo­
dorową, oczekuje jednocześnie, iż
Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tania przyłączą się do tej decyzji
Związku Radzieckiego i w ten spo-

(Dokończenie na str. 2)

Skład nowego

rządu ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Na wniosek przewodniczącego Ra­

dy Ministrów ZSRR Nikity Chrusz-
czowa Rada Najwyższa ZSRR za­
twierdziła 31 marca skład Rady Mi­
nistrów .ZSRR.

Pierwszymi zastępcami przewodni­
czącego Rady Ministrów zostali F.
Kozłow i A. Mikojan. Zastępcami
przewodniczącego Rady Ministrów
mianowano: A. Kosygina, A. Zasiad-
kę, J. Kuźmina i D Ustinowa, przy
czym J. Kńźminowi powierzono
również stanowisko przewodniczące­
go Państwowej Komisji Planowania
ZSRR.

Ministrem spraw zagranicznych
mianowany został A. Gromyko, mi­
nistrem obrony — R. Malinowski,
finansów — A. Zwieriew, spraw we­
wnętrznych '— N. Dudorow, handlu
zagranicznego — I. Kabanow, kul­
tury' — N. Micbajłow, zdrowia —

M. Kowrigina, rolnictwa — W. Mac­
kiewicz.

N. Bułganin został przewodniczą­
cym zarzadu Banku Państwowego
ZSRR.

Fabryka Sprzętu Gospodarczego w

Rzeszowie nastawiona jest głównie
na produkcję odkurzaczy i froterek

domowych.
Na zdjęciu: Jan Kowal i Władysław
Paczek przy montowaniu froterek

dwuszczotkowych.
CAF — fot. Szyperko

N. S. Chruszczów

Francuskiemu łckarzowi-ginekologowi nazwiskiem Soymie, którego
tona jest położną, urodziły się trojaczki.

Fot. CAF

Ksufereracja rektorów uniwersytetów
ŁODŻ (PAP)

31 marca rozpoczęła się w Łodzi
dwudniowa konferencja rektorów
uniwersytetów z całego kraju, po­
święcona omówieniu problemów
związanych z ulepszeniem procesu
kształcenia studentów. W konfe­
rencji uczestniczy wiceminister
szkolnictwa wyższego Eugenia Kras-
sowska.

Prorektor Uniwersytetu Łódzkiego
prof. dr Karol Dejna zanalizował w

ooszernym referacie wyniki naucza­
nia studentów I roku w latach 1956

i 1957, kiedy to poważna liczba stu­
dentów nie złożyła pomyślnie egza­
minów na drugi rok studiów.

Omawiając zagadnienie rekrutacji
na wyższe uczenie prof. Dejna wy­
raził pogląd, że* zasadniczo elimina­
cje powinno się przeprowadzać w

czasie egzaminów wstępnych, a nie

jak twierdzą niektórzy profesorowie
w czasie I roku studiów. Domagał
się on, by do komisji egzaminacyjnej
wchodzili profesorowie o dużym do­
świadczeniu i stażu dydaktycznym.

- -------------— ---------

Z ostatniej chwili

Pilkarze fepidn
do Ksiikowst

W nadchodzące Święta kra­
kowskich entuzjastów piłkar-
stwa czekają nie lada emocie.
Dziś w nocy nadeszło bowiem o-

czekiwane już od paru dni tele­
graficzne potwierdzenie przyjaz­
du do naszego miasta słynnej
wiedeńskiej jedenastki* Rapidii,
zajmującej obecnie drugie miej-
sc<d>..'v mistrzostwach Austrii.

Piłkarze austriaccy startować
będą w turnieju, w któswni
prócz drużyny gości wezmą rów­
nież udział Wisła, Cracoyia i
Uarbarnia.

Rozprowadzeniem biletów zaj-
mie się KOZPN. Karty wolnego
wstępu nieważne.

O szczegółowym programie
turnieju poinformujemy Czyteł-
r»kow w jutrzejszym numerze.

Pozostałe wiadomości

sportowe na str. 2

Plenum Rady Robotniczej Huty im. Lenina
zatwierdziła bilans za 1957 rok

(Inf. wl.). Rada Robotnicza Huty
im. Lenina zatwierdziła na plenar­
nym posiedzeniu przedstawiony 'ej
przez Minfśterstwó Przemysłu Cięż­
kiego bilans wyników ekonomicz­
no-finansowych za rok 1957. Cało­
kształt działalności gospodarczej
Huty omówił dyrektor naczelny
inż. A. Czechowicz.

Rok ubiegły charakteryzował się
dalszym wzrostem wydajności i po­
lepszeniem organizacji pracy, peł­
niejszym wykorzystaniem mocy
produkcyjnej urządzeń i agregatów
oraz stabilizacją załogi. Załoga
Kombinatu pracując w oparciu o

zasady międzywydziałowego rozra­
chunku gospodarczego i ekspery­
mentalny, jednolity system płac i
premiowania, ma lepsze wyniki
ekonomiczne, aniżeli reszta hutni­
ctwa polskiego i stale je poprawia.

Huta stała się przedsiębiorstwem

w pełni rentownym, osiągając w

roku ubiegłym 266,7 min zł zysku.
Oznacza to przekroczenie planowa­
nej akumulacji o 89,8 min zł. War­
to podkreślić, że roczny obrót Hu­
ty, (sprzedaż) wyniósł łącznie przesz­
ło 3 mliardy złotych.

Plan obniżki kosztów własnych
wykonano w 125,1 proc., co stano­
wi 182,5 min zł.

Produkcja globalna Huty wzrosła
o 27 proc, w stosunku do 1956 ro­
ku, towarowa zaś o 31,3 proc.; ogól­
nie biorąc plan produkcji towaro­
wej zrealizowano w 104.1 .proc. —

przy równoczesnym zmniejszeniu
stanu załogi o 381 pracowników.

Plenum Rady Robotniczej zatwier­
dziło odpis na fundusz zakładowy
w wysokości 35.123 tys. zł, z czego
17 proc, przeznacza się na poprawę
warunków socjalno-bjdowych, a 5
proc, na nagrody indywidualne.

na czele delegacji KPZR

udającej się na Węgry
MOSKWA (PAP)

Jak już donosiliśmy, na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Robot­
niczej i rządu węgierskiej Republi­
ki Ludowej uda się na Węgry par-
tyjno-rządowa delegacja
Radzieckiego,

Jak podaje moskiewski
dent ,,UNITY"; delegacja
opuści Moskwę 3 kwietnia. Na cze­
le delegacji, według informacji „U-
nity”, stać będzie pierwszy sekre­
tarz KC KPZR i przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR N. S. Chru­
szczów.

Delegacja
in. udział w

13 rocznicy
jarzona hitlerowskiego, przypadają­
cej na 4 kwietnia.

Związku

korespon-
radziecka

radziecka weźmie m.

uroczystościach z okazji
wyzwolenia Węgier z

Polska delegacja rządowa
z S. Jędrychowskim na czele

udała się do Moskwy
31 marca br. udała się do Moskwy

polska delegacja rządowa w .celu
omówienia warunków współpracy
gospodarczej między Polską i ZSRR.
W skład delegacji, na której czele
stoi przewodniczący Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów —

Stefan Jędrychowski, wchodzą: za­
stępca przewodniczącego Komisji
Planowania przy RM Wang, mi­
nister przemysłu ciężkiego — Kiej­
stut Żemajtis oraz wiceminister han­
dlu zagranicznego — Józef Kotin.
Delegacji towarzyszą eksperci z róż­
nych dziedzin gospodarczych.

Przed odjazdem przewodniczący
Komisji Planowania przy Radzie
Ministrów — S. Jędrychowski w

rozmowie z przedstawicielem PAP
oświadczył, że w czasie tygodniowe-

go pobytu w Moskwie członkowie
delegacji omówią sprawy rozwoju
stosunków gospodarczych polsko-ra­
dzieckich nie tylko w latach najbliż­
szych, ale również w dalszej per­
spektywie, a szczególnie na okres
1960—65.

Plenum Komitetu Powiatowego
w Krakowie

odbyło się w Kra-
Komitetu Powiato-
udziałem aktywu z

29 marca br.
kowie plenum
wego PZPR z

zakładów pracy i gromad. W obra­
dach wziął także udział członek
egzekutywy KW, przewodniczący
Prezydium WRN, tow. Józef Nagó­
rzański.

Referat o sytuacji gospodarczej
powiatu krakowskiego i zadaniach
organizacji partyjnych w związku
z uchwałami XI Plenum KC wy­
głosił I sekretarz KP, poseł na Sejm,
tow. Antoni Dułemba.

Plenum wysłuchało także spra­
wozdania z działalności Zespołu do
Walki z Korupcją i Nadużyciami
przy KP, które złożył sekretarz KP,
tow. Władysław Krzyżak.

Referat i dyskusja wysunęły po­
ważne zadania dla powiatowej or­
ganizacji partyjnej, wynikające ze

specyfiki powiatu podmiejskiego, z

którego przeszło 30.000 mieszkańców
pracuje i uczy się w Krakowie,
powiatu największego w wojewódz­
twie (165.000 mieszkańców) i jedne­
go z największych w Polsce.

W dyskusji dominowały sprawy

Siudut zwrócił
na sprawy mło-

zawodowego w

zatrudnienia i mieszkaniowe —

szczególnie w Wieliczce i Skawinie.
Zwrócono uwagę na potrzebę roz­
woju produkcji ubocznej, produk­
cji materiałów budowlanych, roz­
woju rzemiosła.

Tow. Teodor
szczególną uwagę
dzieży, szkolenia
zakładach oraz na błędy w dotych­
czasowej pracy rad narodowych (m.
in. w MRN Wieliczka na odcinku go­
spodarki komunalnej). Część swego
wystąpienia poświęcił potrzebie u-

mocnienia dyscypliny w organiza­
cjach partyjnych.

Dyskusję, w której ogółem wzię­
ło udział 18 towarzyszy, podsumo­
wał tow. J. Nagórzański mówiąc o

potrzebie zwiększenia inicjatywy ak­
tywu partyjno-gospodairczego w za­
kładach i radach naród., który może
sam rozwiązać wiele spraw i bo­
lączek. W przemówieniu swoim wy­
jaśnił też zagadnienia
tworzeniem spółdzielń
wych i zmniejszeniem
w zatrudnieniu.

Na plenum KD Stare Miasto

lematem obrad

związane z

mieszkanio-

przerostów

W.K.

zadania organizacji partyjnej
Po referacie 1 sekretarza KD, tow.

Jana Majjca, w którym omówił ak­
tualną sytuację w organizacjach par­
tyjnych Starego Miasta, wskazując
na węzłowe problemy wynikające z

treści XI Plenum KC, wywiązała się
ciekawa dyskusja.

Wiele miejsca poświęcono zagad­
nieniu zatrudnienia. Towarzysze za­
bierający głos na ten temat mówili
o problemie organizacji pracy, spra­
wie dojeżdżających robotników, za­
gadnieniu przekwalifikowania, o ko­
nieczności uzupełniania kwalifikacji
zawodowych i ogólnego poziomu
pracowników i wynikających z sytu­
acji na tych odcinkach zadaniach
instancji i organizacji partyjnych.

Wyraźnie zaznaczającym się w dy­
skusji problemem stała się sprawa

Rada Ministrów uchwaliła

nowe projekty ustaw
W dniu 31 marca br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na któ­

rym rozpatrzono i uchwalono szereg projektów ustaw.

Uchwalony został projekt ustawy
o zezwoleniach na wykonywanie rze­
miosła, handlu i niektórych usług
przez jednostki gospodarki nieuspo­
łecznionej. W myśl tego projektu
działalność wytwórcza, przetwórcza,
handlowa i usługowa tśkich przed­
siębiorstw może być prowadzona po
uzyskaniu odpowiedniego zezwole­
nia, które uzależnione jest m. in.
od posiadania odpowiednich kwali­
fikacji fachowych. Zezwolenia wy­
dawać będą rady narodowe.

W celu zabezpieczenia podnosze­
nia produkcji rolnej, Rada Ministrów
uchwaliła projekt ustawy o popie­
raniu melioracji wodnych dla po­
trzeb rolnictwa.

W celu przeciwdziałania szkodli­
wemu zjawisku wzrastania nieuza­
sadnionej absencji i- symulowanym
chorobom, Rada Ministrów w po­
rozumieniu z Centralną Radą Związ­
ków. Zawodowych, uchwaliła projekt

ustawy o kontroli zwolnień od pra­
cy wskutek choroby i o systemie
wypłat zasiłków chorobowych.

chwili

boty 3 państw zachodnich
da rządu ZSRR

Jak podaje Agencja Reutera,
przedstawiciele USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji w Moskwie złożyli w

poniedziałek w-ieezorem w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych ZSRR
jednobrzmiące noty swych rządów'
do rządu radzieckiego.

Noty wskazują na konieczność
przygotowania konferencji na naj­
wyższym szczeblu.

Rządy trzech państw zachodnich
proponują, by wymianę poglądów w

drodze dyplomatycznej „rozpocząć w

Moskwie w drugiej połowie kwiet­
nia".

Konkurs na najpiękniejszą krakowiankę rozpoczęty!

młodzieży. O jej morale i koniecz­
ności podnoszenia poziomu zawodo­
wego i kulturalnego mówili m. in.
towarzysze Czabanowski, Tumidaj-
ski, Romanowski, Strączek i Kowa­
lik. Na marginesie tych zagadnień
wskazywano na niebardzo fortun­
ną politykę wydawniczą.

— „Pożyteczna książka o peda­
gogice ukazuje się w nakładzie 5000
egzemplarzy — mówił m. in. tow.
Kowalik — przy cyfrze 70 tysięcy
młodych nauczycieli, którzy powinni
podnosić swoje kwalifikacje. Jedno­
cześnie prace Saganki, Hłaski itp.
ukazują się w nakładzie 20 czy 40
tysięcy! Gdy brak filmów dla mło­
dzieży, wydaje się pocztówki. z po­
dobiznami „gwiazd” i „gwiazdorów”.

Zwrócono uwagę na konieczność
zdobywania przez robotników wy­
kształcenia nie tylko fachowego, ale
także ogólnego, a dwadzieścia kilka
tysięcy pracujących w Krakowie nia
ma pełnego wykształcenia podstawo­
wego.

Po uwagach I sekretarza Kraków-*
skiego Komitetu Miejskiego, tow.

J. Wiórkowskiego, w których wska­
zał on na węzłowe zadania organi­
zacji partyjnych i podkreślił sprawę
kierowniczej roli tych organizacji
w zakładach, co nie powinno wyra­
żać się w zastępowaniu dyrekcji, ra­
dy zakładowej i rady robotniczej,
ale w pełnym inicjatywy stosunku
organizacji partyjnej do zagadnień
życia polityczno-ekonomicznego za-,
kładu — zabrał głos tow. Marzec.

— „Konsekwentna realizacja wyi
tycznych XI Plenum przez każdego
członka partii na swoim odcinku
jest zagadnieniem węzłowym. We
właściwym ustawieniu pracy orga­
nizacji partyjnych i jej członków
pomaga i powinna pomagać weryfi­
kacja, która nawet w wypadkach
jej formalnego zakończenia musi
obejmować nadal wszystkich towa-.

rzyszy partyjnych”.
Warte podkreślenia jest, że ple-

num KD Stare Miasto podjęło
uchwałę wyraźnie konkretyzującą
zadania instancji i organizacji par­
tyjnych i ich zasięg pracy na tere­
nie różnych instytucji dzielnicowych^

80-letni krakowianin

Komisje sejmowe pracują w terenie
(1 elejoneni z Krynicy)

(Inf. wł.). 31 marca br. zakon- i nym uwzględnieniem uzdrowisk wo-

czyła się w Krynicy 3-dniowa sesja I jewództwa krakowskiego,
wyjazdowa sejmowych komisji zdro­
wia, kultury fizycznej i turystyki.
W obradach, oprócz posłów — człon­
ków. komisji, wzięli udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Zdrowia z wi­
ceministrem dr Pacho na czele,
przedstawiciele CRZZ, dyrekcji na­
czelnych Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych i „Orbisu", Komisji Pla­
nowania Gospodarczego przy Radzie
Ministrów oraz WKPG, dyrekcji u-

zdrowisk w Krynicy * Szczawnicy
a także przedstawiciele uzdrowisk
z doliny Popradu i władz wojewódz­
kich. W sesji uczestniczyli licznie

przedstawiciele nauki.
W referatach i dyskusji omówiono

stan obecny oraz potrzeby uzdro­
wisk tak pod względem leczniczym,
jak i urządzeń komunalnych oraz

kulturalnych, W dyskusji znalazły
też wyraz takie problemy jak właści­
wy charakter i kierunki rozwojo­
we uzdrowisk polskich, ze szczegól-

Posłowie poświęcili pewien czas na

zwiedzenie Krynicy, Szczawnicy,
Muszyny, Żegiestowa. Łomnicy.
Wierchomli i Piwnicznej, co pozwo­
liło skonfrontować wypowiedzi w

dyskusji ze stanem faktycznym.
Omawiane problemy znajdą nie­

wątpliwie swoje odbicie w ustawie
uzdrowiskowej, która w najbliż­
szym czasie ma być wniesiona, pod
obrady Sejmu a której brak daje
się odczuć dotkliwie w pracy te­
renowej.

Jeśli chodzi.o teren Nowosąde-
czyzny, to sesja miała o tyle waż­
ne znaczenie, że pozwoliła posłom
na zapo-znśnie sie z zamierzeniami
twórców eksperymentu, którzy w

swym programie zakładają poważ­
ną aktywizację zaniedbanych uzdro­
wisk i rozwój turystyki w pięk­
nych okolicach Beskidu Sądeckiego

RAD.

Jak informuje nasz specjalny sprawozdawca, w dniu wczorajszym odbyła się w Krakowie pierwsza,
wstępna eliminacja w konkursie nu najpiękniejszą mieszkankę Krakowa. Jury konkursu po obejrzeniu
pierwszych 134 kandydatek zakwalifikowało do następnego etapu — 24. Oczywiście, ze względu na bar­
dzo dżtiżą ilość zgłoszeń, wynoszącąaż 2 477 kandydatek jury konkursu postanowiło przeprowadzić następ­
ne „selekcje” w pierwszych dniach kwietnia.

Równocześnie zawiadamiamy, że lista kandydatek na najpiękniejszą kobietę Krakowa nie została jeszcze
zamknięta i wszystkie chętne mogąw dalszym ciągu zgłaszać się w sekretariacie Konkursu.

Na naszym zdjęciu: grupa uczestniczek konkursu, które szczęśliwie przebrnęły do następnego etapu.

spadkobiercą

wielomilionowej fortuny
1)3 spadku przeznacza

na budowę krakowskiej
wytwórni-filmów fabularnych

Nie chcieliśmy wierzyć, kiedy do
sekretariatu redakcji zgłosił się
60-letni pan Bolesław H. (nazwisko
i adres znane redakcji) i oświadczył,
że prosi nas o pomoc w odzyskaniu
wielomilionowego spadku, jaki po­
zostawił mu w jednej z republik po­
łudniowo amerykańskich jego przo­
dek Cyryl Chozetelski. A jednak
wymowa przedstawionych dokumen­
tów opatrzonych w stemple poczto­
we i skarbowe, a w szczególności
pisana po angielsku korespondencja
ze znaną argentyńską firmą adwo­
kacką w Buenos Aires — „Smith,
Crafford and Co" — była bezsporna.
Zwróciliśmy się więc do p. Bolesła­
wa H. z zapytaniem, jakiej pomocy
żąda ze strony redakcji.

— Firma adwokacka „Smith, Craf­
ford and Co“ napisała do mnie w

listopadzie ub. roku — powiedział p.
Bolesław H. — abym osobiście zgło­
sił się u nich w Buenos Aires na

generalną rozprawę sądową, jaka
odbędzie się w lipcu br.

— Przepraszamy bardzo — przerwaliś­
my naszemu rozmówcy — ale mówi Pan*

że w lipcu ma się odbyć generalna roz­
prawa. Czyżby byli i inni pretendenci
do spadku?

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Z pobytu polskiej delegacji rządowej w Chinach

aI

Polska delegacja z wicepremierem Jaroszewiczem w czasie zwiedzania
odcinka Chińskiego Muru Pataling. Fot.

_

CAF

Gaitskell:1 "*TM rozto!“e
Przywódca labourzystów Gaitskell rozpoczynając kampanię propagan­

dową swej partii na rzecz utrwalenia pokoju oświadczył w dniu 30
marca w Birmingham, że pierwszym krokiem w kierunku przełamania
impasu rozbrojeniowego — powinno być zawieszenie doświadczeń nukle­
arnych, co zaproponował już Związek Radziecki.

„Uważam — podkreślił on — że

gdyby udało sto przerwać doświad­
czenia nuklearne na pewien' okres
i gdyby ustanowiono nad tym kon­
trolę, to istniałyby wszelkie widoki
na to, że doświadczenia te nigdy
nie byłyby już wznowione, a byłby to

wyraźny zwrot ku lepszemu. Kiedy

W sprawie „agresji
izraelskich" rząd ZRA

de sekretarza OM
KAIR (PAP)

Rząd Zjednoczonej Republiki
Arabskiej skierował do sekretarza
generalnego ONZ notę w sprawie
„agresji izraelskich" na granicy pro­
wincji syryjskiej.

Rząd Zjednoczonej Republiki
Arabskiej zwraca się w swej nocie
z prośbą do sekretarza ONZ, by
zwrócił on uwagę państw członkow­
skich tej Organizacji na „akty agre­
sji przedsięwzięte przez Izrael prze­
ciwko prowincji syryjskiej Zjedno­
czone! Republiki Arabskiej w okre­
sie 'od 24 do 27 marca".

Nota zawiera następnie obszerny
opis „alrtów agresji podjętych przez
Izrael w strefie zdemilitaryzow.anej
w okolicach jeziora Tyberiadzkiego"

mielibyśmy t0 już za sobą, wówczas
podjęlibyśmy kroki w. kierunku roz­
wiązania innych problemów rozbro­
jeniowych. Szczególnie powinniśmy
zmierzać do tego, aby broń nuklear­
na nigdy odtąd nie była stosowana
dla wszelkiego rodzaju celów woj­
skowych".

Gaitskell powiedział, że chociaż
jego zdaniem .podział Niemiec sta­
nowi niebezpieczeństwo dla Europy,
to jednakże nigdy nie uzależniałby
porozumienia rozbrojeniowego od
zjednoczenia Niemiec. „Jeżeli osiąg­
niemy porozumienie w kwestii roz­
brojenia — dodał on — to stworzy­
my wówczas odpowiednią atmosfe­
rę dla zawarcia porozumień poli­
tycznych” (to jest m.in. układu do­
tyczącego zjednoczenia Niemiec).

ZSRR zaprzestanie dokonywania doświadczeń:
z wszelkimi rodzajami broni jądrowych \

(Dokończenie ze str. 1)
sób ze swej strony wniosą wkład do
dzieła ograniczenia wyścigu zbrojeń
nuklearnych i zmniejszenia niebez­
pieczeństwa wojny atomowej.

Rząd radziecki przekonany jest, iż
powszechne zaprzestanie doświad­
czeń nuklearnych stanowić będzie
początek przełomu w stosunkach
międzynarodowych w kierunku u-

mocnienia zaufania i pokojowej
współpracy między państwami".

❖
Minister Gromyko rozpoczął swe

oświadczenie od stwierdzenia, że
„Związek Radziecki, jest niestety
jedynym krajem wśród państw po­
siadających broń atomową i wodoro­
wą, który gotów' jest niezwłocznie,
podpisać porozumienie kładące kres
doświadczailnym wybuchom boimb
atomowych i wodorowych".

„Zdajemy sobie sprawę — mówił
dalej minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — że przerwanie do­
świadczeń nie oznaczałoby jeszcze
całkowitego usunięcia niebezpie­
czeństwa wojny atomowej. Dlatego
też wypowiadając się za zaprzesta­
niem eksplozji doświadczalnych,
oświadczamy jednocześnie wyraźnie;
iż za swói cel główny uważamy po­
rozumienie się z innymi krajami w

sprawne bezwarunkowego zakazu
wszelkich rodzajów brcni atomowej i
wodorowej,' zaprzestanie produkcji
tej broni i całkowitego zniszczenia
istniejących jej zapasów przy od­
powiedniej kontroli. Jednakże rządy
USA i Wielkiej Brytanii wciąż
jeszcze nie -wykazują gotowości do
pójścia w tym kierunku, jakkolwiek
tego rodzaju krck ze strony trzech
mocarstw, które stworzyły
nuklearną, byłby niewątpliwie
witany z wdzięcznością przez
ludzkość.

Trudno nie dostrzegać — powie­
dział Gromyko — że niektórzy poli­
tycy zachodni, zwłaszcza w USA, do­
patrują się w przerwaniu doświad­
czeń z bronią jądrową niebezpieczeń­
stwa dla gospodarki państw zacho­
dnich. Niebezpieczeństwo grozi je­
dnak gospodarce krajów zachodnich
nie na skutek, że przestaną doświad­
czeń z bronią nuklearną, jak rów-

Wzrost prestiżu ZSRR

broń
po-

calą

nież nie w wyniku zaprzestania wyś­
cigu zbrojeń, lecz z powodu military­
zacji, w której kleszczach tkwi w

chwili obecnej cała gospodarka
państw należących do Paktu Atlan­
tyckiego. Są wszelkie podstawy, aby
sądzić, że im większa będzie milita­
ryzacją ekonomiki tych krajów, tym
gwałtowniejszy będzie jej upadek w

odmęty krachu gospodarczego. Prze­
cież bomby atomowe i wodorowe po­
wiedział Gromyko — nie uratowały
pięciu milionów trzystu tysięcy Ame­
rykanów przed bezrobociem".

Gromyko podkreślił, że porozumie­
nie w sprawie zaprzestania doświad­
czeń z bronią nuklearną jest stosun­
kowo łatwe do osiągnięcia za wzglę­
du na to. iż w chwili obecnej broń
tego rodzaju istnieje i jest produko­
waną wyłącznie w trzech pań­
stwach: w, ZSRR, USA i Anglii.
„Wobec tego — powiedział on —

sprawa polega na' tym, aby tylko te

trzy kraje porozumiały się między
sobą i wówczas problem będzie roz­
strzygnięty".

„Zaprzestanie doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową — powie­
dział Gromyko — może i powinno
być tym pierwszym krokiem, tym
gestem wzajemnego zaufania mię­
dzy mocarstwami, którego tak ocze-

kuia wszystkie narody.
W chwili obecnej istnieją między­

narodowe warunki umożliwiające
wreszcie rozstrzygnięcie problemu
zaprzestania . doświadczeń z bronią
atomową i wodorową. Nie ulega wąt­
pliwości, że niedaleka jest już chwi­
la, kiedy rządy państw zachodnich
nie będą się mogły dalej sprzeciwiać
powszechnemu postulatowi położenia
kresu próbom nuklearnym".

Przechodząc do sformowania
wniosku rządowego Gromyko o-

świidczył; „Pragnąc przyczynić się
wszechstronnie do osiągnięrii wiel­
kiego celu — uratowania ludzkości

przed niebezpieczeństwem wojny a-

tomowej, Rada Ministrów ZSRR
przedkłada Radzie Najwyższej ZSRR
do rozpatrzenia wniosek, aby czy­
niąc pierwszy krok na tej drodze
Związek Radziecki jednostronnie za­
przestał dokonywania doświadczeń
z wszelkimi rodzajami broni atomo­
wej i wodorowej.

(
Jeżeli Stany Zjednoczone i Wiel-

ka Brytania pójdą w ślady Związku )
Radzieckiego i same z kolei postano- )
wią zaprzestać doświadczeń z bronią ),
atomową i wodorową, wówczas pro- ż
blem nurtujący dziś tak głęboko^
wszystkie narody znajdzie wreszcie ?
rozwiązanie: wszędzie i na zawsze #

położony będzie kres doświadczał-f
nym eksplozjom broni nuklearnej". ?

„Jest rzeczą oczywistą — stwier-
dził następnie minister Gromyko —

że jeśli rządy innych krajów posła-
dających broń nuklearną nie zeehcą i
pójść w kierunku wskazanym przez)
inicjatywę ZSRR, będą natomiast)
nadal dokonywać prób z bronią ato- )
mową i wodorową, wówczas Zwią-)
zek Radziecki będzie zmuszony na)
■przyszłość w kwestii doświadczeń)
nuklearnych działać uwzględniając)
interesy własnego bezpieczeństwa".)

W tym miejscu minister soraw za- j
granicznych ZSRR przeszedł dc dal-z
szego sformułowania wniosku, który)
przedstawiliśmy na wstępie oświad-
czenia. )

„Konieczność — mówił on dalej — ?
podjęcia zdecydowanych krokówf
zmierzających do uzdrowienia sy- ?
tuacji międzynarodowej jest tym pil- j
nisisza, że na arenie międzynarodo-r
wej działają siły, które uparcie pcha- t

ją świat we wręcz przeciwnym kie- \
runku. i

Przekonującym memento o dzia-)
łałności tych sił było powzięcie w)
tych dniach w Bundestagu Niemiec- )
klej Republiki Federalnej głosami)
partii rządo wych uchwały upoważ- i
niającej rząd NRF do wyposażenia )
sił zbrojnych Niemiec zachodnich w )
broń atomową i rakietową. )

Uchwała Bundestagu z 25 marca r

usuwa całkowicie wszelkie tamy ?

przed atomowym uzbrojeniem mili-i
tarystów zachoidnio-niemieckich." i

„Ci, którzy forsują obecnie sprawę)
wyposażenia armii zachodni o-nie- z

mieckiej w broń atomową — oświad- )
czył na zakończenie min, Gromyko zf & S,* aa
— obarczają się tym cięższą odpo-)<«*®
wiedzialnością wobec narodów świa- )
ta, że dzieje się to w okresie roz-

‘

mów między państwami na temat
zwołania konferencji na najwyższym
szczeblu. Jeżeli uzbrojenie atomowe
NRF stanie się faktem, to powstanie
nieuchronnie nowa przeszkoda na

drodze do osiągnięcia między pań­
stwami porozumienia

‘

w kwestiach
rozbrojenia, a odpowiedzialność za

to spadnie na rząd Niemiec zachod­
nich i rządy tych krajów, które po­
pychają NRF do tego kroku.
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Opinia publiczna USA domaga się
zaprzestania doświadczeń z bronią nuklearną

I

sB

wBii

Kolane w petai przygotowań
do XI Wyścigu Pokoju

/

tylko bilety I kl.

inate-

o około

podróżni, którzy
kas PORZ ,,Orbis" dewizy

kosztów przejazdu, będą

wpłacili

„OrSsis" zawiadamia

o jtodwyżca cen biletów

opłacanych w dewizach

Przedsiębiorstwo Obsługi Ruchu Zagra­
nicznego ,,Orbis” zawiadamia wszystkich
podróżnych, mających zamiar wyjechać
prywatnie za granicę, że z dn’em 1

kwietnia ulegaią podwyżce cemy biletów

na terenie NRF od 10 proc, do 12 proc.,
na terenie Anglii około 1 proc,
renie Francji
1 proc.

Wszyscy ci

uprzednio do

na pokrycie
obowiązani przy kupnie biletów po 31

marca br. dopłacić brakujące kwoty w

dewizach przed otrzymaniem biletu.

Powyższe, sumy powinny być wpłaco­
ne do kas, w których zostało wydane
zaświadczenie do Biura Paszportów Za­
granicznych.

Dla usprawnienia obsługi podróżnych —

Ubiegający się o przesyłkę walut z za­
granicy powinni podać numer konta od­
działu ,,Orbisu” osobie wysyłającej de­
wizy do kraju. (W Krakowie: konto

PORZ „Orbis” Kraków, NBP VII O/M —

nr 710-6 -63.)

WASZYNGTON (PAP)
Korespondent PAP red. Edmund Osmańczyk donosi, że możliwość je­

dnostronnego zaprzestania przez ZSRR doświadczeń z bronią nuklearną
rozważana jest w Waszyngtonie z wielką uwagą ze względu na politycz­
ne konsekwencje tego rodzaju posunięcia.
Poza wzrostem prestiżu moralnego

ZSRR należy oczekiwać wzrostu na­
cisku światowej opinii publicznej na

rządy Stanów Zjednoczonych i
Anglii, by poszły w ślady rządu
ZSRR. Nacisk ten odczuwa się zresz­
tą już w USA, gdzie ostatnio rządo­
wa komisja energii atomowej jest
coraz ostrzej atakowana za lekce­
ważenie niebezpieczeństwa zatruwa­
nia atmosfery cząstkami radioaktyw­
nymi, a w szczególnicści pierwiast­
kiem „stront 90", który wywołuje ra­
ka kości i hamuje wzrost dzieci.

Ostatnio amerykański komitet
walki o zdrową politykę atomową,
do którógo należą m. in.: przewodni­
czący Amerykańskiej Federacji
Uczonych, Wolfe, wiceprzewodniczą­
cy Federacji Związków Zawodowych
(ALF-CIO) Reuther

ogłosił obszerny memoriał alarmu­
jący, że komisja energii atomowej
pomija od lat w swych sprawozda­
niach groźne niebezpieczeństwo
„strontu! 90“ i szerzy „najbardziej
optymistyczne oceny, dalekie od o-

biektywnei, naukowej prawdy". Da­
lej memoriał zarzuca komisji, że już
przed r. 1955 znane jej były wyniki ba
dań naukowych stwierdzające poja­
wienie się w, mleku „strontu 90‘‘. Mi­
mo to komisja nie ogłosiła tych wy­
ników, choć wiedziała, że dalsze za­
truwanie
wskutek
kleamą
„strontu

i pani Rooseyelt

mleka tym pierwiastkiem
doświadczeń z bronią nu-

zwiększa osadzanie się
90" w kościach, przede

wszystkim dzieci, co na dłuższą me­
tę może doprowadzić do skarlenia
rasy ludzkiej.

Zgubne dla zdrowia skutki

radioaktywności
NOWY JORK (PAP)

W wywiadzie telewizyjnym uczo­
ny japoński Kenjiro Kimura, jeden z

odkrywców uranu 237, oświadczył,
że przy kontynuowaniu prób z bro­
nią jądrową radioaktywność będzie
stopniowo wzrastała i za 15—20 lat

6O-9etni krąkowianśn spadkobiercą
wielomilionowej fortuny
(Dokończenie ze str. 1)

— Nie. Jestem jedynym spadko­
biercą. Tylko, że cała sprawa cią­
gnie się od lat. Już w 1939 r. wspo­
mniana firma adwokacka wszczęła
w Polsce poszukiwania, za spadko­
biercami Cyryla Chozetełskiego.
Niestety, wojna przeszkodziła. Po
wojnie trudno było wyjechać za gra­
nicę.' Tymczasem rząd Republiki
Dominikańskiej (w tym państwie
znajduje się spadek) wystąpił z żą­
daniem umorzenia sprawy, ze wzglę­
du na zbyt długi okres jej załatwia­
nia i zamierza zarządzić zajęcie
jątku na rzecz Republiki.

— Jak wielki jest spadek 1 w

sposób znalazł się on w rękach
skiego wuja?

— Według bardzo pobieżnego
cunku, majątek ma wartość 140
dolarów. Składają się nań plantacje
trzciny cukrowej oraz tereny, na

których występuje srebro, platyna
1 siarka. Są to tereny obejmujące
powierzchnię 65 tys. ha.

Pytacie panowie, jak doszło do
tego, że mój wuj został multimilio-
nerem?... Wyemigrował on z Polski
po upadku powstania styczniowego.
W 1878 roku zawędrował do Repu­
bliki Dominikańskiej. Znalazł tam
nie tylko żonę (Francuzkę z pocho­
dzenia), ale wraz z nią poważny ma­
jątek. Wkrótce, dzięki zaradności i
sprytowi, nie tylko powiększył jego
wartość, ale'dokupił także nowe te­
reny. Wuj pozostawił po sobie syna
który zma-rł w dość młodym wieku.
I w ten sposób majątek przypadł
mojej matce, a po jej śmierci —

mnie.
— Mówił Pan o trudnościach związa­

nych z wyjazdehn do Argentyny. W czyni
może Panu pomóc nasza redakcja?

Prosiłbym bardzo o przyspieszenie
mych starań o paszport i wizę. Prze­
cież nie można dopuścić do tego, by
ten ogromny majątek znalazł się w

obcych rękach, a może się to stać,

jeśli nie przybędę na rozprawę. Nie
chcę całego majątku dla siebie! Kier
dy odzyskam spadek, _ _

przekazać władzom miejskim
Krakowie. Pisaliście,
projekcie budowy Krakowskiej Wy­
twórni Filmów Fabularnych, w któ­
rej znalazłoby „artystyczne wyży­
cie" wielu wybitnie uzdolnionych
przedstawicieli krakowskiej mło­
dzieży. To, co przekazałbym Radzie
m. Krakowa, przeznaczyłem właś­
nie na ten cel.

Przyobiecaliśmy panu Bolesławo­
wi H. pomoc w załatwieniu formal­
ności paszportowych oraz wyraziliś­
my podziękowanie za prawdziwie
społeczną postawę.

pragnę 1/3
w

Panowie, o

osiągnie stopień niebezpieczny dla
ludzkości. Powiedział on, że jest to
nie tylko jego pogląd, lecz tego sa­
mego zdania są wszyscy prawie u-

cżeni japońscy/
Znany uczony amerykański Linius

Pauling powiedział, że Jeśli próby
z bronią jądrową będą prowadzone
dalej, to liczba ludzi, którzy umiera­
ją na białaczkę i pokrewne choroby
w zrośnie z jednego do pięciu milio­
nów. *■

Inny uczony amerykański Herman
Mueller oświadczył, że radioaktyw­
ność powstała wskutek prób z bro­
nią nuklearną spowodowała duże
zmiany dziedziczne, które jeszcze
bardziej wzrosną jeśli te próby będą
kontynuowane.

„LATAJĄCY SAMOCHÓD

, tygodni dzieli nas od rozpoczęcia wielkiej do-
kolarskiej „Trybuny Ludu", „Neues Deustchland**

“
— XI Wyścigu Pokoju. Udział w

kilkunastu państw. Zawodnicy polscy

Już tylko kilka
rocznej imprezy
i „Rudego Prava‘
zgłosiły reprezentacje
wają obecnie na zgrupowaniu w Bardo, przygotowując się
tu. Troskliwie przygotowują się również do wyścigu kolarze innych
krajów.
Czołowa piętnastka szosotsców

austriackich trenowała do 10 marca

na Riwierze. Z grupy tej wytypowa-

wyścigu
przeby-
do star-

Nowy radziecki czteromiejscowy
helikopter „Xa-18” przeznaczony
jest do obsługi linii powietrznych
o lokalnym znaczeniu, w okoli­
cach bogatych w jeziora, w tere­
nach górskich i lesistych Itp.. Mo­
że być również użyty do walki ze

szkodnikami, oraz do przewozu
chorych. Helikopter ma silnik o

mocy 250 KM, a jego szybkość
wynosi 120 km/godz. Pojemność
zbiorników na paliwo wystarcza

na 1,5 godziny.
Fot. — CAF

Poparcie dla planu Rapackiego

Wspólne oświadczenie KP W. Brytanii
i Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej

Na zdjęciu: wuj naszego rozmówcy
— Cyryl Chozctelski. Zdjęcie to

przekazała rodzinie p. Bolesława U.
firma adwokacka „Smith, Crafford
and Co“ wraz z innymi papierami.

BUDAPESZT (PAP)
W wyniku rozmów, jakie odbyły

się w dniach 24—28 ub. m. w Buda­
peszcie między delegacjami Komu­
nistycznej Partii W, Brytami i Wę-
gerskiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej podpisane zostało wspólne
oświadczenie, które głosi m. in.:

„Po przeprowadzeniu wymiany po­
glądów na sprawy interesujące obie
partie i biorąc pod uwagę specyficz­
ne warunki Węgier i W. Brytanii
delegacie KP W. Brytanii i WSPR
stwierdzają, że Węgierska Socjali­
styczna Partia Robotnicza realizuje
budowę ustroju demokracji ludowej
na Węgrzech. Wyciągając wnioski z

popełnionych w przeszłości błędów
WSPR ściśle przestrzega stosowania
leninowskich norm i zasad w życiu
wewnątrzpartyjnym oraz umacnia
więzi łączące ją z masami pracują­
cymi".

W dalszej części oświadczenia —

obie partie wyrażają pooracie dla
olanu Rapackiego i stwierdzają: „KP
W. Brytanii i Węgierska Socja­
listyczna Partia RobOtniczią s-ą zda­
nia, że bezpieczeństwo narodów
Europy wymaga, by państwa -

sygnatariusze Układu Warszawskie­
go i państwa członkowskie NATO
podpisały pakt nieagresji".

W końcowej części oświadczenia
obie partie zobowiązują się do „wal­
ki z największym niebezpieczeń-

stwem zagrażającym obecnie mię­
dzynarodowemu ruchowi robotnicze­
mu: rewizjpnizimem, j>ak również
dogmatyzmem, sekciarstwem i
wszelkimi tendencjami, które mo­
głyby osłabić jedność ruchu robotni-
caego".

Rowery wyścigowe
Huragan" dla kadrowiczów
Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Byd­

goszczy, poza normalną produkcją no­
wego roweru wyścigowego „Huragan”,
kończą specjalną serię 20 sztuk „Hura­
ganów” dla kadry kolarzy przygotowu­
jącej się do XI Wyścigu Pokoju.

Nowy typ różni się znacznie od do­
tychczas produkowanego „Bałtyka”. Kon­
struktorzy bydgoscy, w oparciu o naj­
nowocześniejsze wzory zagraniczne,
wprowadzili nowy model ramy, krótszej,
bardziej zwartej, co pozwoli kolarzowi

na jazdę w wygodniejszej pozycji. Poza

^tym „Huragan” będzie odznaczał się dość

małą wagą, m. in. dzięki wprowadzeniu
durowych hamulców, pedałów i kierow­
nicy.

fi® n w ( Seria 20 „Huraganów” zostanie w na.1 -

naminariskmeSd fbliższych dniach wysłana na zgrupowa-
” nie naszych kolarzy do Bardo.

o konferencji )
szefów rządów ^^^WOdnlCy

LONDYN (PAP)
Pierwsze słowa sekretarza gene- f

ralnego ONZ Hammarskjoelda po?
przybyciu do Londynu dotyczyły
konferencji szefów rządów, Oświad- ?
czyi on przedstawicielom prasy, że ? Od 1 kwietnia wchodzi w życie
starannie przygotowane spotkanie ylarta P-raw i obowiązków piłkarzy
tego ro.dzaju niewątpliwie złagodzi-pierwszy w historii polskiego pił-
łoby ciągle napiętą sytuiację między- fkarstwa dokument sankcjonujący
narodową, a zbliżenie na najwyż-1 Pieniężne wynagrodzenia zawodni­
czym szczeblu pozwoliłoby ruszyć ligowych. A oto wypowiedzi
sprawę z martwego punktu. ?na ten temat kilku zawodników i

Hammairsfkjoeld nie odpowiedział ?trenerów:
bezpośrednio na pytanie, czy ONZ i Henryk Kempny — (reprezentant.
pragnie zwołania konferencji na naj-i^>0^s^!^' mogę się zgodzić z

wyższym szczeblu; oświadczył 0nVr2ema ' damkami wynagrodzeń.
tylko, że ONZ nadal odgrywać be-V^?m" z^iem wszyscy zawodnicy
dzie powierzoną jej rolę w kwestii U ll!?l P0?’"11." dostawać jednakowe
rozbrojenia, jak również w ininych ^y^prodzenze. Dodą^ową pomoc
sprawach fpowinni natomiast otrzymywać za-

Sekretarz generalny ONZ uchylił h’°^icv ZcadrJ Wtedv

jj„■j y .iaostanie sie do kadry nie będzieTM teTM* > tylko sprawa ambicjonalną, lecz
Ijonfhktu francusko-tonezyjSKiego.^^^ będzie miało bodźce finanso-
Jak dono&zą agencje, dio Londynu \ we«

przybyli jednocześnie z Hammiairs-) Czesław Suszczyk (reprezentant
kjyeldeim przedstawiciele. USA 1 ^Polski); „Mam zastrzeżenia do po-
W.ieikiej Brytanii w misji „dobrych) dz[aiu Każdy klub powinien pod-
usług", Murphy i Beeley. Przewi-chodiió do tych spraw indywidual-
duje się możli wość ich spotkania z) Mamy przecież w drużynie
Hammarskjoeldem, przy czym mie-) chłopców, którzy grają jed­
liby oni m. in. wysunąć propozycje) 7Mk w klubie od trzech lat i to bar-
wysłanla obserwatorów ONZ na gra-) dobrze. Podział jest mechanicz-

nicę tuinezyjsko-algierską. ) ny".
Janos Steiner (trener węgierski):

„Największe zastrzeżenie mam ao

nia zostanie reprezentacja Austrii na

XI Wyścig Pokoju. Końcową elimi­
nacją dla Austriaków będzie wyścig
na 100-kilomebrowej trasie Wiedeń
— Berg — Wiedeń, który rozegnainy
zostanie 13 bm.

Wiceprzewodniczący Austriackiej
Komisji Kol araki ej — Hanakam
twierdzi, że jego zawodnicy będą w

tym roku lepiej przygotowani niż
w poprzednich sezonach. Kandydata­
mi na wyjazd do Polski są Muller,
Deutsch, Schiegl, Reisinger. Lindr
houdt, Simie i Leitneir. j

*

Komitet Organizacyjny XI Wyści­
gu Pokoju na ogłoszony apel, że

tym razem pragnie kolumnę wyści­
gowa obsłużyć amatorami, którzy
posiadają własne samochody, otrzy­
mał bardzo liczne zgłoszenia. Wspo­
mnieć należy, że wśród amatorów
znajduje się kilka kobiet. Z uwagi
na to, że ilość zgłoszonych jest
zbyt duża, lista została zamknięta
i Komitet w najbliższym czasie
musi dokonać selekcji.

i działacze
o Starcie

praw i obowiązków
kądry. Przy zarobkach piłkarza
granicach 1.400 zł potrącenie za

puszczenie treningu 50 zł to kropla
w morzu. Muszą płacić więcej. Po­
dział moim zdaniem także niezbyt
słuszny".

Ewald Cebula — (trener Sosno­
wieckiej Stali): „Podział na trzy ka­
tegorie nieudany, ponieważ między
grupami istnieje zbyt wielka róż­
nica. Nie wyobrażam sobie w dru­
żynie ligowej zawodników grają­
cych na poziomie 600 zł i 1.400 zł.
Zbyt wielka byłaby różnica w umie­
jętnościach. Moim zdaniem zagwa­
rantowane tu być powinno także
odszkodowanie dla małych klubów,
od których przejmujemy utalento­
wanych piłkarzy". ,

Mowę władze
/hitomohilkliihii

to

o-

Red. Łucjan Wolanowski j
- uniewinniony j W Miku wierszach

(Inf. wł.). W dniu wczorajszym
przed Sądem Powiatowym dla m.

Krakowa zapadł wyrok w głośnym,
a toczącym się od grudnia przy
drzwiach zamkniętych procesie prze­
ciwko red. Lucjanowi Wolanows­
kiemu z oskarżenia prywatnego dr
Edwarda Jaśki o obrazę i pomówie­
nie, tj. z art. 255 i 256. Rozprawa,
jak wiadomo, toczyła się w związ­
ku z artykułami publikowanymi
przez red. Wolanowskiego z pro­
cesu przeciwko Mazurkie­
wiczów i.

Sąd w składzie mgr Adam Ola-
siński, ławnicy — Tadeusz Tocz-

kowski, Jan Steinauer uniewinnił
red. Wolanowskiego od zarzutu po­
mówienia, skazując go za obrazę,
na karę 1000 zł grzywny.

W obszernej, liczącej 39 stron? w międzynarodowym snotkaniu

maszynopisu sentencji zostało za-piłkarskim bułgarski zespól Lokomo-
warte uzasadnienie wyroku. Sąd^tiv (Sofia) zremisował ze szwedzką
przeprowadzając na życzenie red.j drużyną Djurgardcn 2:2.

Wolanowskiego, który twierdził, żel
działał w interesie społecznym i nie i Największą niespodzianką drugiej
poczuwa się do winy — d.owód i Mejki rozgrywek piłkarskich o mis-
prawdy na podstawie przesłuchania J ^rzostwo ZSRR była porażka mos-

l kiewskiego Dynamo z Szachtiorem
5 Slalino 0:1.
J. *

J) Na finiszu mistrzostw hokejowych
Związku Radzieckiego prowadzi dru-

' 3 żyna Skrzydła Sowietów 41 pkt.
r przed CSKMO — 40 pkt.

*

Krakowskiego
Ostatnio ukonstytuował się nowy

zarząd Automobilklubu Krakow­
skiego. Prezesem wybrany został po­
nownie Jan Czopek, funkcje wice­
prezesów objęli: inż. St. Cencora, J.
Korecki i inż. Zdzisław Walewski.
Sekretarzem Automobilklubu jest
nadal A. Sobański, funkcję skarb­
nika pełnić będzie Z. Rudolf. Zarząd
liczy 15 osób ,a jego skład pozwala
oczekiwać, że sport samochodowy i

turystyka motorowa w Krakowie
będą się nadal pomyślnie itozwijać.

kilkunastu świadków, nie dopatrzył
się tendencyjności w- prowadzeniu
śledztwa przez ówczesnego proku­
ratora wojskowego Jaśkę przeciwko
Mazurkiewiczowi, posądzonemu w

1946 r. o morderstwo Tomaszewskie-1
go. Niemniej jednak przewód sądo-r
wy wykazał w prowadzeniu śledź-r
twa przez E. Jaśkę szereg uchybień, r X partia meczu szachowego o mi-

Obu stronom przysługuje prawo? strzoslwo świata pomiędzy Smysło-
wniesienia rewizji do Sądu Woje-? wem i Bolwinnikiem zakończyła się
wódzfciego w okresie do 2 tygodni. J remisem. Prowadzi Botwinnik —

(ks) / G,5:3,5.

miej’
(ryn-

Kozi slalom
(TAP) Narciarze w Alpach Łechtalskich

dokonali dość ciekawych obserwacji nad

zachowaniem si^ kozic na polach Urno­
wych.

Zauważono - i to w kilkunastu

scach, że kozice zrobiły sobie tor

nę) w śniegu, po którym ześlizgiwały
się w dół niby narciarze, a z chwilą doj­
ścia do progu biegły z powrotem do góry
zaczynając ponownj’ ześlizg. Mniej zwin­
ne kozice, zapewne samice, były w tej
zabawie spychane przez kozłów.
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Nauka contra

improwizacja i tradycja
Otym,

że wydajność pracy
jest u nas niepokojąco
niska, wjp już chyba w

Polsce każde dziecko. Tak
samo niemal powszechnie
wiadomo, że jedną z bez­

pośrednich przyczyn tego stanu rze­
czy jest zla organizacja pracy, a

zatem (panuje co do tego zgodna
opinia) — ratunku należy szukać
m. in. we

szych przedsiębiorstw
jnetod

Kto
mniej
niom .w tym zakresie prawidłowy
kierunek, służyć radą i pomocą?

Od szeregu miesięcy działa w

Krakowie Oddział Towarzystwa
Naukowego Organizacji i Kierowni­
ctwa. Szukając więc odpowiedzi na

te pytania, tam przede wszystkim
skierowaliśmy swe kroki. Tak •do­
szło do rozmowy z sekretarzem od­
działu prof. mgr Trzcienicekiin, roz­
mowy, która objęła szeroki krąg
zagadnień związanych nie tylko z

bieżącą działalnością Towarzystwa.
— Organizacja pracy jako dyscy­

plina naukowa uformowała się jesz­
cze przed dziesiątkami lat. Wprowa­
dzanie jej metod do naszego prze­
mysłu jest także od dawna palącą
koniecznością, a tymczasem jak
wiemy Towarzystwo działa dopie-
|ro od kiiku miesięcy. Czym to wy­
tłumaczyć?

— Otóż bardziej na miejscu będzie
iokreślenie — Towarzystwo wznowi­
ło .swoją działalność. To już chyba
.wiele wyjaśnia, chociaż na pewno
Z kolei nasuwa inne pytanie, dla-
jczego działalność — poprzednio In­
stytutu, nie Towarzystwa — dla
której było i jest pełne uzasadnie­
nie ekonomiczne, została zawieszo­
na? Wszak już w 1945 roku powstał
Iw Krakowie pod kierunkiem prof.
dr S. Bieńkowskiego Instytut Or­
ganizacji i Kierownictwa jako kon­
tynuator prac odpowiedniego In­
stytutu, założonego jeszcze na dłu-

wprowadzaniu do na-

naukowych
organizacji pracy.
ma to robić, albo przynaj-
nadawać wszelkim poczyna-

go przed wojną przez światowej
sławy polskiego naukowca, współ­
twórcę naukowej organizacji prą­
cy prof. Adamieckiego. W ciągu
paru lat swej powojennej działal­
ności Instytut rozwijał się po­
myślnie, skupiając wokół siebie
liczny zespół naukowców i prakty­
ków życia gospodarczego, dzieląc
się swym dorobkiem z licznymi
zakładami pracy, służąc im w ten

sposób pomocą w rozwiązywaniu
szeregu zagadnień wewnątrzzakła­
dowej organizacji pracy. Na polu
wydawniczym działalność Instytutu
uzewnętrzniała się przede wszyst­
kim poprzez miesięcznik „Przegląd
Organizacji".

W 1950 roku Instytut się rozwią­
zał, a ściślej mówiąc został roz­
wiązany. Stało się to pod wpły­
wem panującej wówczas teorii, że
naukowa organizacja pracy to ja­
kaś „specyficznie burżuazyjna" nau­
ka, służąca za narzędzie do wyciska­
nia potu z robotnika.

— No, dobrze, ale przecież w tym
samym okresie byliśmy świadkami
intensywnego przeszczepiania na

nasz grunt całego szeregu radziec­
kich metod pracy oraz upowszech­
nienia własnych rozwiązań na polu
organizacji pracy (np. metoda Fran­
ciszka Klaji). Przecież w metodach
tych tkwiło wiele elementów nau­
kowej organizacji pracy.

— Niewątpliwie, i na tym chyba
polega całe nieporozumienie. W

myśl zasady, że istnieją dwa odręb­
ne systemy organizacji pracy —

socjalistyczny i kapitalistyczny, ter­
min naukowa organizacja pracy łą­
czyliśmy tylko z tym drugim. Teo­
retycznie odżegnując się od niego,
praktycznie, że tak powiem — ku­
chennymi schodami, staraliśmy się
wprowadzać metody naukowej or­
ganizacji pracy do naszego przemy­
słu. Nie wdając eię w szczegółowe
rozważania na ten temat muszę
stwierdzić, że jeżeli obecnie — do­
kładnie we wrześniu 1957 roku —

doszło do utworzenia Towarzystwa,]
którego mam zaszczyt być sekreta­
rzem (prezesem oddziału jest wy­
mieniony już uprzednio prof. dr
Stanisław Bieńkowski) jest to wy-!
nikiem zwycięstwa poglądu, że or-|

ganizacja pracy jako zespół nauko­
wych metod działania jest jedna,;
natomiast różne, dwojakiego rodzą-i
ju, mogą być tylko społecżno-eko-I
nomiczne skujki stosowania jej me- |
tod w zależności od ustroju, w któ­
rym działają. Inaczej można by się
wyrazić, że tak jak maszyny, rów­
nież i metody naukowej organizacji
pracy są swego rodzaju narzędziem
produkcji nieodzownym w nowo­
czesnej gospodarce.

— Wszystko, co już tu usłysze­
liśmy, w dużym stopniu określa po­
zycję oraz funkcję Towarzystwa w

naszej gospodarce. Teraz zatem cho­
dziłoby nam o

ryzujące bliżej
działalności tej

— Wynikają

GAZETA KRAKOWSKA'

O medycynie lotniczej
$

i kosmicznej
■mówi prof. dr J. Kaulbersz

r

kierownik Zakładu Fizjologii AM w Krakowie
' W naszej dobie sputnikowej do-

i Iwladuj-emiy się z wypowiedzi szeregu
uczonych o nieograniczonych wprost
możliwościach techniki rakietowej,
która ma zapewnić nam podróże
międzyplanetarne.

»— Czy każdy organizm ludzki może

przebywać w górnych granicąch atmo­
sfery, względnie poza jej zasięgiem?

— Wysuwa się tutaj szereg zaga­
dnień: reakcje ustroju człowieka
pod wpływem obniżonego ciśnienia,
promieniowania, zmiany przyspie­
szeń i in.

W medycynie lotniczej przyjmuje
isię powszechnie, że wysokość do
,4.000 m nie oddziaływuje ujemnie na

organizm przeciętnego człowieka.
Istnieją kolejki górskie, które do­
chodzą do poziomu 4.000 m i nie po­
siadają żadnych urządzeń, mających
na celu niesienie pomocy w wypad-

' kach spowodowanych przez obniże­
nie ciśnienia. Jednakże w Peru, ko­
lejka osiągająca w Andach wyso­
kość 4.800 m ma stałego lekarza
i naczynia z tlenem. W roku 1938
prowadząc tam badania zauważyłem,
że u 10 procent przybyszów korzy­
stających z kolejki, występowały
objawy niedotlenienia. W miejsco­
wości Cerro de Pasco na wysokości
4.500 m znajdują się kopalnie mie­
dzi zatrudniające tubylców, prze­
ważnie Indian. Stwierdziłem, że
krew tubylców lepiej 'wykorzystuje
tlen, aniżeli krew przybyszów i tury­
stów. Hemoglobina zawarta we krwi
tubylców więcej tlenu oddaje tkan­
kom.

Godny uwagi jest fakt, że zatru­
dnieni w kopalniach inżynierowie
angielscy

’

amerykańscy, którzy nie­
raz na kilka lat osiedlają się w tych
stronach ze swymi rodzinami, nigdy
nie mają tam potomstwa; płód jest
zawsze niedonoszony, natomiast tu­
bylcy rozmnażają się normalnie.

Inne moje badania prowadzone w

Alpach Szwajcarskich wykazały, że
krwinki czerwone pod wpływem
zmniejszonego ciśnienia atmosferycz­
nego, zmieniają swój skład chemicz­
ny i wzmagają oporność. Dłuższy
jest okres ich życia.

— W jaki sposób zapewniamy dostate­
czną ilość tlenu dla człowieka znajdu­
jącego się na wysokości ponad 5.000 ni?

— Stosuje się aparaty tlenowe,
których skuteczność jest jednak
ograniczona. Na poziomie 15.000 in
ciśnienie pobieranego tlenu równe,
jest ciśnieniu wydychanego dwu­
tlenku węgla i pary wodnej. A za­
tem nie ma wówczas żadnego nadci­
śnienia, które wprowadzałoby tlen
do organizmu. Już od 12 km wtłacza
się tlen do dróg oddechowych pod
sztucznie zwiększonym ciśnieniem,
stosując prócz tego specjalny ubiór
kompensacyjny, a powyżej 20 km —

skafander. Potrzebna jest tutaj cał­
kowita hermetyzacja. z dokładnie
obliczonymi zapasami skompreso­
wanego lub płynnego tlenu, urządze­
niami dę> pochłaniania wydechanego
dwutlenku węgla, z regulacją tem­
peratury i wilgotności.
1—”„.Na Jakie trudności natury fizjologl-
fzn j mogą być narażeni astronauci?

— Przede wszystkim na silne pro­
mieniowanie.. Jeżeli chodzi jednak o

tzw. promienie pozafiołkowe, powo­
dujące spalanie skóry — to ochrona

przed mmi jest stosunkowo łatwa
1 polega na zastosowaniu odpowie­
dnich materiałów kabiny.

Gorzej jest z promieniami kosmi­
cznymi. które mogą przechodzić
pi zez ściany pojazdów i kabin. Pro-

mienie te składają eię z protonów,
promieni alfa, powstałych przy roz­
padzie helu oraz około 1 proc, cięż­
kich jąder żelaza, magnezu.; wapnia,
które są w stanie wywierać destruk­
cyjny wpływ na składniki komórek
człowieka.

Poważne znaczenie dla organizmu
ludzkiego mają również tzw. przy­
spieszenia odśrodkowe, linijne, ką­
towe. Powodują one niebezpieczne
przy dłuższym trwaniu przemiesz­
czenia krwi do dolnych części ciała
łub do głowy, zależnie od pozycji.

Zawroty głowy, nudności charak­
teryzujące chorobę powietrzną, wraz

z uczuciem dezorientacji w prze­
strzeni. i zaburzeniami odruchów
położenia, wystąpić mogą w stanie
tzw. nieważkości, kiedy siła przycią­
gania ziemi ustaje lub jest zrówno­
ważona siłą odśrodkową np. w

sztucznym satelicie.
W każdym bądź razie przed wy­

słaniem ludzi w przestrzenie mię­
dzyplanetarne (w ZSRR zgłosiło się
ponad tysiąc ochotników), należy
ich poddać szczegółowemu badaniu
lekarskiemu. Kandydat do lotów
kosmicznych musi wykazać zdolność
— po przeprowadzeniu odpowiednie-
•go treningu — do obywania się ma­
łymi ilościami tlenu oraz odporność
na mechaniczny wpływ ciśnienia,
wyrażającą się m. in. napinaniem
błony bębenkowej i zmianami obję­
tości gazów w jamach ciała. Ponad­
to serce kandydata nie powinno zbyt
łatwo przyspieszać swego rytmu w

warunkach niskiego ciśnienia. Rzecz
zrozumiała, że uwagi te nie obejmu­
ją wielu innych warunków, jakie zo­
staną postawione w przyszłości kan­
dydatom do lotów kosmicznych.

— A może jeszcze parę słów o kon­
gresie astronautycznym w Barcelonie?

— Na kongresie tym referowałem
prace lekarzy krakowskich: Dr Ko-
cyana, Wiechy. Zbiegienia, Ogińskie­
go i Bilskiego, którzy w r. 1954 w

Suwałkach, w warunkach całkowi­
tego zaćmienia słońca przeprowa­
dzili wspólnie ze mną badania krze­
pnięcia krwi i tzw. Takaty, która
polega na tym, że w surowicy krwi
powstaje kłaczkowanie po dodaniu
specjalnego, odczynnika, jego mniej­
szych lub większych ilości, zależnie
od intensywności promieniowania
słonecznego. Zmętnienie to oglądać
można przy odpowiednich warun­
kach. oświetlenia. Jakkolwiek praca
ta nie dała rozstrzygających wyni­
ków na skutek zbyt krótkiego okre­
su zaćmienia (półtorej minuty) i
małej aktywności słońca w tym cza­
sie, jak również szczupłego materia­
łu i trudnych warunków badań —

niemniej wykazała pewne zmiany,
dotyczące reakcji Takaty, czasu

krzepnięcia i morfologicznego obra­
zu krwi w warunkach nagiego znik­
nięcia promieni słonecznych. Konie­
czne są dalsze badania, aby ustalić
ich ewentualne znaczenie dla przy­
szłych lotów międzyplanetarnych..

Kongres wysłuchał mego referatu
z dużym zainteresowaniem. Wywią­
zała się dyskusja, w której zabierała
głos m. in. pani Ałła Masewicz
(ZSRR).

Wielkie zaciekawienie uczestników
kongresu wywołała obecność dra me­
dycyny D. Simons’a, Amerykanina,
który w stanie Nowy Meksyk nad
pustynią Alamogordo wzniósł się w

.balonie na wysokość 30 km, przeby­
wając tam ponad 24 godziny. Poważ­
niejszych wpływów destrukcyjnych
po dokonanym locie nie odczuł.

Rozmawiał MIKOŁAJ KUPLOWSKI

szczegóły chąrakte-
zadania i kierunek
placówki.
one już ze statutu,

w którym m. in. jest mowa o ini­
cjowaniu i organizowaniu konferen­
cji naukowych, o ogłaszaniu kon­
kursów na prace badawcze, o pro­
wadzeniu kursów 1 wykładów, o wy­
dawaniu biuletynów i innych pu­
blikacji pod nazwą „Materiały i
Studia", w celu popularyzacji teo­
retycznych i praktycznych rozwią­
zań w zakresie naukowej organiza­
cji pracy, tak polskich, jak i zagra­
nicznych. Tak np. w Biuletynie o-

publikujemy wiele ciekawych ma­
teriałów z XI Międzynarodowego
Kongresu Naukowej Organizacji
Pracy, jaki w roku ubiegłym odbył
Się w Paryżu.

Prace swe Towarzystwo prowadzi
w oparciu o różnego rodzaju sekcje.
WKrakowie mamy ich jak dotychczas
sześć, a mianowicie: sekcję propa-
gandowo-szkoleniową, roi nictwa,
przemysłu spożywczo-chemicznego.
budownictwa, górnictwa oraz stu­
dium czasu i ruchu. Tak np. sekcja
budownictwa ma w tej chwili „na
warsztacie" problem, w jakiej mie­
rze nowy system płac w budowni­
ctwie może odegrać pozytywną ro­
lę w kształtowaniu nowych, lepszych
form organizacji pracy.

Staramy się nawiązywać kontak­
ty i współpracować z organizacja­
mi i instytucjami naukowymi, co

jak dotychczas najlepiej udaje się
w odniesieniu do NOT-u. Odbywa­
my już wspólnie regularne spotka­
nia połączone z odczytami i dysku­
sjami.

A jeśli chodzi o sam przemysł,
czy Towarzystwo nastawia się w

swej działalności na bezpośrednią
z nim współpracę?

— Jak najbardziej Chociaż trze­
ba stwierdzić, że jest to ciągle jesz­
cze sprawa przyszłości i jak dotych­
czas nie mamy specjalnych osiąg­
nięć w tej dziedzinie. W tym miej­
scu chciałbym zwrócić uwagę, że
obok członków zwyczajnych i
nadzwyczajnych, tj. głównie nau­
kowców, istnieje u nas instytucja
tzw. członków popierających, któ­
rymi mogą być zakłady pracy. Do
tej chwili mamy tylko jednego ta­
kiego członka popierającego w po­
staci Jaworznicko-Oświęcimskiego
Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego. Członek popierający opłaca
.składkę członkowską w zamian za

co może korzystać beznłatnie z na­
szych wydawnictw, wszelkiego ro­
dzaju literatury fachowej, jak rów­
nież z pomocy naukowców w roz­
wiązywaniu u siebie konkretnych
zagadnień organizacji pracy.

— Jak z tego wynika, zakłady
pracy, o które w danym wypadku
chodziłoby najbardziej, gdyż sprawy
organizacji pracy leżą tam niemal

zupełnym odłogiem, pozostają wła­
ściwie poza zasięgiem oddziaływa­
nia Towarzystwa.

— Tak. Przyczyn jest wiele. Nie­
wątpliwie jedna z nich, tó fakt, że

Towarzystwo właściwie dopiero
niedawno rozpoczęło działalność, że

jego kadry nie są zbyt liczne wsku­
tek poprzednich zaniedbań na polu
kształcenia młodzieży w interesu­
jącym nas kierunku. Najważniejsza
jednak tego przyczyna tkwi w sa­
mych zakładach. Jest to ta sama

przyczyna, która spowodowała, że
nie przyjęły się w naszym przemy­
śle metody pracy Kowalowa, Kora-

bielnikowej, Żandarcwej, Klaji itp..,
które to metody zawierają cały sze­
reg elementów naukowej organiza­
cji pracy. Przyczyna ta polega na

braku dostatecznie silnych bodźców
ekonomicznych, które by zmuszały
zakład do usprawniania swej or­
ganizacji pracy. Co prawda, obec­
nie ząznaczyła się już poprawa w

tym zakresie, ale nie jest ona jesz­
cze dostateczna. Jedno jest wszak­
że pewne. Posługiwanie się meto­
dami administracyjnymi przy wpro­
wadzaniu lepszej organizacji pracy
do zakładów nie wystarczy. Zakła­
dy muszą odczuwać potrzebę zmian
w zakresie organizacji pracy. Mu­
szą widzieć w tym korzyści tak dla
samego zakładu, jak i dla jego za­
łogi. Od tego Więc w niemałym
stopniu zależy ich współpraca z To­
warzystwem.

— Chyba prędzej czy później o-

każe się to konieczne, jeśii mamy
poważnie mówić o podniesieniu
organizacji pracy w przemyśle na

wyższy poziom, jeśli chcemy wpro­
wadzić tam bardziej nowoczesną
technikę.

— Tak. Również i nasz przemysł
stanie wkrótce wobec problemu me­
chanizacji i automatyzacji, ale
wstępnym warunkiem do tego, aby-
śmy mogli ten problem pomyślnie
rozwiązać, jest konieczność wprowa­
dzenia do naszych zakładów nowo­
czesnych metod organizacji pracy.
W przeciwnym bowiem wypadku
wszelki postęp techniczny mijałby
się z celem. Prowadziłby w naszych
warunkach do marnotrawstwa, a

nie powodował wzrostu wydajności
pracy.

Rozmawiał: J. BITTNEll

Warszawiacy doczeka1! się wreszcie rekonstrukcji i powrotu na dawne miejsce w Alejach Ujazdowskich pomnika Fry­
deryka Chopina dłuta Szymanowskiego. Pierwotny projekt przeniesienia pomnika na teren Pomarańczami, gdzie miał

stanąć obok ks. Józefa Poniatowskiego — został zaniechany. Przyspieszenie odsłonięcia pominika nastąpiło dzięki zo­
bowiązaniu pierwszokwietniowemu zaiogi KAMRKW Warszawa Południe. Na zdjęciu: Ostatnie prace przy montażu

pomnika. Fot. — CAF,

Kraków wraca do tradycji
mecenatu kulturalnego

I

i

(Inf. wł.) — Dzień wczorajszy
zostanie w pamiątkowej księdze
Krakowa zapisany jako data po­
wrotu do szlachetnej tradycji te­
go miasta, które szczyciło się
dawniej mecenatem nad sztuką.
Był np. zwyczaj, żę pod koniec
roku akademickiego w krakow­
skiej Akademii Sztuk Pięknych,
na wystawie prac jej uczniów mia­
sto zakupywało obrazy najlepiej
zapowiadających się talentów.

Była to nie .tylko forma wyróż­
nienia nowego nazwiska na „ryn­
ku" malarskim, lecz często po­
ważna pomoc finansowa dla mło­
dego adepta sztuki. Do dziś dnia

obrazy te zdobią wnętrza sal sie­
dziby RN Krakowa.

Wydział Kultury wraz z Komi­
sją Kultury i Sztuki podjął na

nowo piękny obyczaj patronatu,
któremu szerokiego poparcia u-

dzielił przewodnicźący, prof. W.

zagranicznych bawiących w ZakopanemLiczne rzesze wczasowiczów i turystów
skłoniły wreszcie ojców miasta do uruchomienia komunikacji helikopterami na

Kasprowy. Odciąży to kolejkę linową, a miastu przyniesie dodatkowe dochody.
Na zdjęciu: helikoptery mijają obserwatorium PIHM na Kasprowym i scho­
dzą do lądowania na trasie stacji kolejki linowej. Fot. — CAF

Boniecki. Trzeba powiedzieć, że

przywrócenie mecenatu kultural­
nego upamiętniło się świetnym
wyborem twórców i ich prac —

wielkiego, światowej sławy mala­
rza, prof. Wacława Taranczew­
skiego, którego wystawę obrazów
otwarto obecnie w Pałacu Sztu­
ki i młodej malarki krakowskiej,
Teresy Rudowicz wystawiającej
swe prace w salach Związku Pla­
styków. Galeria krakowska jest
już w

prof.
wersji
natura

tj. od wczoraj Muzeum Narodo­
we stało się posiadaczem dwu na­
stępnych prac artysty. Jest to

obraz zatytułowany „Martwa na­
tura z muszlą" i „Trio". „Trio"
zakupiło od artysty miasto, prze­
kazując go naszej galerii, „Mu­
szla" ‘natomiast jest darem prof.
Taranczewskiego ofiarowanym

Muzeum.

Z wystawy młodej malarki Te­
resy Rudowicz władze miejskie
zakupiły obraz najwyżej ceniony
przez samą artystkę — „Upadek
oligarchii". Będzie on zdobił

wnętrze sal Prezydium RN. Dru­
gie płótno, „Macki światła" da­
rowała T. Rudowicz galerii kra­
kowskiej.

Uroczystości zakupu przewod­
niczył przew. Rady prof. W. Bo­
niecki. Wzięli w niej udział

przedstawiciele Muzeum Naro­
dowego, Związku Plastyków, Wy­
działu Kultury oraz Komisji
Kultury i Sztuki. Należy wyra­
zić wielkie uznanie naszym wła­
dzom miejskim za powrót do tej
szlachetnej formy opieki nad

sztuką i jej twórcami. Wybór, ja­
kim- rozpoczęły swój mecenat,
świadczy, że kontynuacja dawnej
tradycji
Do oceny tej upoważnia postawa
wielkiego malarza,
czewskiego wobec
władz miejskich. Nie tak dawno
bowiem artysta odmówił sprzeda­
ży swych prac gościom zagra­
nicznym. (sz)

posiadaniu dwóch płócren
Taranczewskiego z kilku
malarskich pt.
ze świątkiem".

„Martwa
Obecnie,

podjęta jest ambitnie.

W. Taran-

inicjatywy

Luksus musi kosztować

Olgierd Jędrzejczak

Stare, ale jare, czyli komu kije dzwonek
J erzy Jurandot zastosował w „Trzecim

dzwonku” stary jak teatr chwyt. „Teatr w

teatrze. Teatr do kwadratu” — jak mówi w

programie teatralnym Leszek Herdegen, w

życiu żonaty człowiek, dbający o sprzątanie
dwupokojowego mieszkania, o jadło i napitek —

w teatrze Autor. Właściwie odczytał chyba
Teatr Stary komedię o teatrze, gdzie znajdują
się normalni, najzwyklejsi w świecie ludzie, któ­
rzy codziennie wieczorem muszą zamieniać się
w krwawych katów, w wesołe podlotki, w do­
stojne damy i w szlachetnych rycerzy. „Trzeci
dzwonek" jest komedią o teatrze. Komedią na­
pisaną świetnie, z (doskonałą znajomością praw
sceny, z wykorzystaniem wszystkich „nowości"
jakie wprowadził na scenę wiek XIX i połowa
wieku XX. Cóż z tego, źe Jurandot stosuje chwy­
ty stare? Jeśli tylko potrafi zanimować znu­
dzoną widownię przy pomocy tych starych
chwytów — to już jest dobrym znakiem, że

polskie komediopisarstwo nie stoi w miejscu.
Komedia Jurandota zawiera zresztą wiele sen­
tymentalizmu. Dobrego sentymentalizmu. Wyni­
kającego chociażby z tego, że często rzeczywiście

'w teatrze- aktorzy starzejący się mają dostate­
cznie rozwinięty Warsztat, by grać doskonale

'młodzieńców; cóż, kiedy lat nie staje i reżyser
często musi obsadzać w takiej roli aktora z

mniejszym doświadczeniem, lecz za to młodego.
To są bynajmniej nie ciche tragedie teatral­
nego życia , i nie ma najmniejszego powodu by
się z nich wyśmiewać. Przecież każdy się sta­
rzeje i dla każdego jest to sprawą bardzo nie­
przyjemną.

Mamy jednak swoje- „ale" wobec „Trzeciego
dzwonka”. Ta masa starych, odgrzewanych
dowcipów, „wiców" rozlewa się w trzecim akcie
do rozmiarów martwego morza. I w ogóle w

przebiegu całej komedii kawały te

niepotrzebnie bieg sztuki. Poza tym
ganię" nie jest wyrazem polskim i

go używać.
Jurandot nie słucha wyraźnych

ków alarmowych", kiedy sypie jak z rękawa
Starymi kawałami. Jeśli już nawet decyduje się

zatrzymują
wyraz „ru­
nie należy

..dzwonków

na umieszczenie ich w komedii — niech pamię­
ta. że znamy kawały nowsze i lepsze.

Realizacja sceniczna tego utworu powinna
moim zdaniem wydobywać przede wszystkim ów
autoironiczny grymas autora. Tak' właśnie re­
żyserował „Trzeci dzwonek" — Zdzisław Mro-
żewski. Jurandot, pisarz, który żyji* teatrem,
z teatru, dla teatru, napisał komedię wyśmie­
wającą wszystkie śmiesznostki
nie unika sentymentalnej zadumy,
odno-simy
„Trzeciego dzwonka" najpełniejsza, łącząca ko-
mediowość

wesołymi — za chwilę zacznie grać krwawy
melodramat. No bo powiedzcie, jak o tym melo­
dramacie nie myśleć, skoro kobieta leciwa za­
kochuje się we frywolnym Scencgrafie-juniorze?
W dodatku ów młodzieniec umawia się na spot­
kanie z młodziutką Percykówną, absolwentką
szkoły teatralnej, która na początku komedii nie
ma talentu, lecz reprezentuje zdolności uwodzi­
cielskie córek Koryntu, a pod koniec łączy te

wątpliwe zalety z prawie że dobrą grą w sztu­
ce występującego przed publicznością Autora.

Trzeci akt,„-najsłabszy zresztą w całej komedii,
kończy szczęśliwie wszystkie kłopoty teatru,
który decyduje się wystawić sztukę nieznanego
autora. Gellert — stary, znakomity aktor dzwo­
ni do żony po każdym wyjściu na scenę z prośbą
o „trzymanie palców", Radwańska odstępuje
Percykównie wspaniałomyślnie Scenografa-ju­
niora, Szafrankiewicz już przedtem się rozmy­
ślił i nie będzie prosił dyrektora o podwyżkę --

a Autor wywołany zostaje na scenę. Troszkę
mi żal, ze tak szczęśliwie skończyła się historia
rywalizacji dwóch kobiet. Zastawiony wódą i

przekąskami stół wyjaśnia jednak wszystko.
Znajdujemy się w Polsce, proszę państwa, 'a
tam, gdzie alkohol, to podobno szczęście nie­
bieskie...

Recenzję z „Trzeciego dzwonka" powinien pi­
sać aktor. On chyba miałby najpełniejsze pra­
wo powiedzieć, ile prawdy o teatrze zawarł w

swojej komedii Jurandot, kiedy rzeczywiście na

sceny, chociaż
Czasami

wrażenie, że Radwańska — postać

utworu z jego refleksjami niezbyt

siłę musi artysta grać nieprawdę,- fałsz o sobie,
a kiedy istotnie jest w swojej roli w sposób1
„potrójny” niejako. To znaczy — 1) grając sie­
bie, 2) grając postać w sztuce Autora, 3) gra­
jąc postać w sztuce Jurandota. Dlatego też nie
będę się wdawał w szczegółową analizę pracy
aktorów, podkreślę tylko, że do powodzenia
Jurandota w Krakowie z pewnością przyczyniła
się Zofia Jaroszewska, która ominęła łatwo me-

lodramatyczne momenty komedii, Maria Cie­
sielska, która lepsza była jako wyzywający ko­
ciak w pierwszym akcie, niż jako „przyszłość
teatru" w akcie trzecim, Roman Wroński, gra­
jący rolę Gellerta ciepło, z dużą dozą sympa­
tii wobec postaci „napisanej" przez Jurandota
i niezrównany Wojciech Ruszkowski w roli Sza-
frankiewicza, który w wydaniu znakomitego
naszego komika, był żywym przykładem wszyst­
kich pretensji finansowych aktorów wobec dyrek­
cji. Dodać należy, że Leszek Herdegen w pierw­
szych scenach potraktował Autora nieco sztyw­
no, rozgrzał go widocznie dopiero stół bankie­
towy, skoro ostatnie sceny zagrał bardzo żywo,
a Józef JBwornicki dobrze podpatrywał kole­
gów dyrektorów. W pozostałych rolach wystąpi­
li: Halina Galińska (Suflerka), Janina Zieliń­
ska (Bufetowa), Bolesław Loedl (Reżyser), Le­
szek Stępowski (Scenograf), Krzysztof Chamiec
(Scenograf jr.), Janusz Syktitcra (Speaker radio­
wy) i Jan Zabierzewski (Inspicjent).

Scenografia Lidii Minticz i Jerzego Skarżyń­
skiego była w pewnych momentach niezłą, sa-

mokrytyczną wypowiedzią plastyków. Myślę o

akcie drugim. Natomiast kurtynka z geometry­
czną kompozycją, była stara a nie jara. Kostiu­
my — doskonałe. Wszyscy w Krakowie mogą z

czystym sumieniem pobiec na przedstawienie
„Trzeciego dzwonka", by obejrzeć doskonałe
ubiory kobiet i mężczyzn.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Społeczeństwo
nie może ponosić
ciężarów czyjegoś;

widzimisię!
(Od naszego specjalnego

wysłannika)

Ostatnio odbyła się w War­
szawie narada przedstawi­
cieli rolnictwa, finansów i

instytutów badawczych, na któ­
rej omówiono sprawy hodowla­
ne. Na naradzie tej, w której u-

czestniczyło 120 przedstawicieli
(albo i więcej), szczególną uwagę

poświęcono sprawie kanarków i
ich hodowli.

Referat na, ten temat wygłosił
prof. dr Chryzostom Halik, który
naświetlił sprawę zgubnego wpły­
wu — rozprzestrzeniającego się
szczególnie w południowej Polsce
nałogu hodowli tych ptaszków.
Jak wynika z referatu i podanych
cyfr, dziwne te zamiłowania ko­
sztują nas bajońskie sumy, nie
mówiąc już i co się z tym wiąże
- ■z postawą obywatelską w od­
niesieniu do różnych zjawisk na­
szego życia.

Można zaryzykować twierdze­
nie, że hodowla kanarków jest
groźniejszą chorobą społeczną, a-

niżeli brak zainteresowania jaką­
kolwiek hodowlą w ogóle. Nie
możemy w tej chwili podać do­
kładnych danych obrazujących
ten stan rzeczy, gdyż grupa, nau­
kowców szkoły prof. Halika ma

trudności w zakwalifikowaniu
tych „zwierzaków" do ogólnie
znanych klas (np. rzeźne, jajono-
śne, mleczne, bekonowe itp.).
Faktem natomiast jest, że szcze­
gólnym zamiłowaniem w hodo­
waniu tych na pozór niewinnie
wyglądających żółtodźiubów —

odznaczają się renciści.
Oni to gros swoich uposażeń

rozmyślnie przeznaczają na

klatki, siemię lniane, mleko i in­
ne „delikatesy", których przej­
ściowy brak na rynku odczuwa
się bardzo mocno od wielu lat.

W tej sytuacji — jak podkre­
ślił przedstawiciel resortu finan­
sów — należy przystąpić do
wprowadzenia polityki drenażu,
która musi położyć kres rozmna­
żaniu się tych groźnych istot. Bio-
rąc pod uwagę wzrastające zastę­
py nowych staruszków, którzy o-

trzymać mają w najbliższym cza­
sie renty, należy już teraz za­
pobiec niezdrowym „ciągotom",
jakie przejawiają w kierunku
nabywania kanarków, a tym sa­
mym pogłębiania trudności na

rynku.
Dlatego też zgodnie z wypo­

wiedziami i propozycjami, zosta­
nie wprowadzony już od dziś po­
datek w wysokości 200 złotych
od jednego kanarka z tym,
źe wszystkie osobniki płci męs­
kiej (kanarki, a nie ich właści­
ciele) zostaną poddane steryliza­
cji, aby cieniej śpiewały.

Doceniając w pełni tę inicjaty­
wę powinniśmy wszyscy, jak je­
den mąż stanąć do walki o wyko­
nanie tych zadań. A jeśli nie, to
i tak damy sobie radę z tym, bo
nie takim... ptaszkom dawaliśmy
radę.

Jednym z najstarszych miasteczek Dol­
nego Śląska jest Bolków. Nad miastecz­
kiem górują ruiny średniowiecznego
-zamku zbudowanego na rozkaz Bolka I

świdnickiego pod koniec XIII w. W za­
chodniej części zamku górnego mieści

się muzeum obrazujące przeszłość zam­
ku i miasteczka. Na zdjęciu: widok na

miasto. Na pierwszym planie muw

obronne.

JERZY JURANDOT „Trzeci dzwonek", ko­
media w 3 aktach. Reżyseria Zdzisława Mro-

żewskiego, scenografia Lidii Minticz i Jerzego
Skarżyńskiego. Fot. — CAF
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zasilą sieć krakowskiego M

»WAGABUNDA«

Zaopatrzenie przedświąteczne
nic sprawa kłopotu

Dwa wypadki
na ul. Długiej

— i wniosek

Pierwsze „jaskółki” trolleybusowe. Przyzwyczajone do pojedynczych
przewodów oczy krakowian ze zdziwieniem patrzą na dwa solidne ka­
ble zawieszone nad jezdnią. A co dopiero będzie gdy na ulicach poja­
wią się elektryczne smoki... Fot . O. Link

Krakowski Zarząd Handlu zapewnia, że zapotrzebowanie na mięso i
wędliny w okresie przedświątecznym pokryje się w Krakowie w zupeł­
ności. Tak więc nie trzeba zabiegać ani o szynkę ani o inne wędliny
czy mięso: bogaty ich asortyment i wystarczająca ilość zaspokoi nasze po­
trzeby.
Również z pieczywem nie będzie

żadnego kłopotu. W tym roku i w

a tej dziedzinie mamy zaopatrzenie
pełne. Będą w sprzedaży; okrągły
Chleb świąteczny, babki cukrowe,

.baranki z ciasta 2-kilogramowe we-
? ki, strucle j in.
J W okresie przedświątecznym nie
i braknie też mleka śmietany, jaj,
i serów i tłuszczy wieprzowych, a

i więc kolejki po te artykuły (pamię-
? tne z ubiegłego roku), nie będą „u-
i przyjemniały" życia gospodyniom
? domu. Będzie możną, także zaobser-
? wować pełne zaopatrzenie w wa-

irzywą i owoce.' Natomiast z zaopa-
\ trzeniem w drób będą kłopoty; KZH
? dysponuje zbyt małą ilością tego ar-

? tykulu.
? Kraków otrzyma 10 ton cytryn,
? przeważnie I gatunku, które zostaną
? rozprowadzone do sprzedaży nie
? tylko do „Delikatesów*’, ale także
? do innych sklepów spożywczych. Na-
?sze miasto otrzyma także ok. 2 ton
J kakaą naturalnego, rodzynki,
? chy laskowe i ziemne, pieprz, cyna-
? mon, imbir, ziele angielskie, liście

1 HUrOWC gmczolr lrnncftrwnvi

i

4
4

orze-

wiosnę w artykuły zimowe mogą
nabyć błamy, skórki z nutrii, oraz

duży asortyment konfekcji futrzar­
skiej. (pg)

*7 dużą przyjemnością możemy za-
" wiadomić naszych Czytelników,
że nareszcie zaświtała dla Krakowa

"nadzeja radykalnej poprawy tragi­
cznej. sytuacji komunikacyjnej. Oto
władze miejskie po dojrzałym na­
myśle zdecydowały się zrewidować
swe dotychczasowe stanowisko odno­
śnie zasilenia sieci miejskiej przez
trclleybusy. (Przypominamy, że jak
dctąd na szereg notatek na ten te­
mat otrzymaliśmy odpowiedzi ne­
gatywne, jakoby autobusy elektry­
czne nie licowały z charakterem
naszego miasta- i nie spełniały od­
powiednio swego zadania ze wzglę­
du na małą ładowność).

Nareszcie opory te zostały prze­
łamane, ą w pierwszym rzędzie
przyczyniło się do tego zawarcie ko­
rzystnej umowy z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, która dostar­
czy nam partię najnowocześniejszych
trolleybusów przystosowanych spe­
cjalnie do komunikacji miejskiej.
.Wozy te posiadają 60 miejsc siedzą­
cych i 40 stojących są bardzo szyb-

więc będą się na-kie i zwrotne, a

liście
\ laurowe, groszek konserwowy, go-
? łąbki w kapuście oraz 9 tys. pudełek
? sardynek. Skończą się nareszcie kło-
? poty z zaopatrzeniem w ocet, który

dawać do poruszania po wąskich? już obecnie znajduje się w sklepach
ulicach Krakowa, Udowodnią to zre-* krakowskich. W najbliższych dniach
sztą próby, jakie w dniu dzisiejszym* sklepy warzywne otrzymają także
o godz. 16 zostaną przeprowadzone na cebulę, które, brak możną było o-

pierwszej doświadczalnej linii (ul. 4 statnio zanotować.
Asnyka), na której kursować będąj
pierwsze „trojaczki’* (3 próbne wo-i Z artykułów przemysłowych c-

zy) czekające dotychczas niecierpliwie trzymaliśmy importowane z Belgii
w zajezdni MPK n.a swój bojowy tkaniny wełnopochodne, bieliźniane,
chrzest. kołdrowe, bluzkowe, podszewkowe.

W końcowej fazie znajdują śię. Ponadto Kraków otrzymał jugosło-
przygotowania do ukończenia pierw-r wiańskie płaszcze skórzane, 2.500
sze, linii trolleybusowej. która za-? par obuwia importowanego z róż-
sili obszar pozbawiony dotychczas? nych krajów, męskie berety francu-
linii komunikac., a mianowicie trój-Jskie oraz męskie kapelusze czeskie

kąt zawarty pomiędzy ulicami: Długą, J Należy też wymienić tkaniny ba-
Karmelicką i Wrocławską. Zazna-? wełniane, których KZH otrzymał 80
czarny, że będzie to linia doświad-J tys. m, płaszcze z popeliny damskie
czalna. O usytuowaniu stałych li-? i męskie, motocykle krajowej pro-
nii zadecyduje specjalna komisja? dukcji (125 i 350 ccm) motorowery
powołana przez Prezydium Rady? oraz importowane rowery francuskie
Narodowej m. Krakowa. ? i włoskie.

A więc czekamy niecierpliwie na? Amatorzy zaopatrywania się na

chwilę, kiedy po naszych ulicach^
____________________

sunąć będą bezszelestnie piękne,
woczesne „trajlusie" i życzymy
szym Czytelnikom przyjemnej
dy. (zc)

drogą, przebitym przejściem z lochówTą
wieży ratuszowej i kanałami sprawcy
dostali się do piwnic salonu „Desy” przy

Rynku Głównym 17. Na zdjęciu: Badanie

śladów. Fot. Cz. Breit

28 ub. m. o godzinie 15.30 na ul-
Długiej przed nr 23 był wypadek,
który daje dużo do myślenia.

O godz. 15.29 patrol MO usiłował
zatrzymać niebezpiecznie przełado­
wany tramwaj nr 7 (nr boczny 56).
Motorniczy nie zareagował dość
szybko, a gdy wreszcie tramwaj za­
trzymał stojący na stopniu Ryszard
Tomczyk (lat 25 zam. Prądnik Bia­
ły, ul. Jasna 16) został już przygnie­
ciony do stojącego przy chodniku sa­
mochodu ciężarowego.

Zdaniem patrolu MO, który czuwa

stale nad bezpieczeństwem ruchu u-

licznego, ruch na ul. Długiej, obec­
nie przeładowanej, powinien być
jednostronny. W przeciwnym kie­
runku można wykorzystać chociażby
np. ul. Krowoderską, która teraz jest
zupełnie pusta i spokojna.

Poszkodowany w rozerwanym
płaszczu i uszkodzoną kończyną doi'
r.ą j górną odmówił jednak pomocy
lekarskiej i o własnych silach udał

się do domu.
W pół godziny później tramwaj

nr 7 jadąc w przeciwnym kierunku
zawadził o naładowaną ramami o-

kiennymi platformę. Zaniepokojony
woźnica usiłował przytrzymać spa­
dające na jezdnię ramy i o mało nie

wpadł pod tramwaj. Na szczęście
tym razem obeszło się bez uszko­
dzenia ciała.

Oba wypadki są dowodem konie­
czności szybkiego przeanalizowania
sytuacji komunikacyjnej w rejonie
ul. Długiej i wyciągnięcia należy­
tych wniosków, (tk)

wreszcie w Krakowie
Sławny i popularny już nie tylko

w kraju kabaret „Wagabunda" przy­
będzie do Krakowa. Przyjazd ze­
społu do naszego miasta spodziewa­
ny jest w drugiej dekadzie kwietnia.
Występy „Wagab.indy", których
przewiduje się 10, odbywać się będą
w Teatrze Młodego Widza.

• W Krakowie zespół wystąpi ze

swoim programem premierowym po
tournee w Stanach Zjednoczonych.
Dodatkowym plusem nowo przygoto­
wanego programu jest brak konfe­
ransjerki, dzięki czemu spektakl zy­
skuje na tempie. Jest to pierwszy
w Polsce eksperyment tego rodzaju.

Warto dipdać, że w najbliższym
czasie „Wagabunda** ma wyjechać
na występy do Londynu i jeszcze
kilku innych miast Anglii. Kontrakt,
który zawarł „Wagabunda” z impre-
sariem londyńskim przewiduje tam

występy przez okres trzech tygodni.
(SP)

Rozmawiamy
o pogodzie

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA

PRASOWA — WIELOPOLE 1.

— To niebywałe! — oburzali się kra­
kowianie wyglądając wczoraj rano przez
okna na widok bieli śniegu, która przy­
brała przez noc miasto.

No, cóż, drodzy Czytelnicy... Pogoda
wzięła udział w primaaprilisowej zabawie

i wyplatała figla o dzień za wcześnie.

Nie traktujcie więc wczorajszego kapry­
su aury poważnie, bo dziś będzie ciepło
i słonecznie...

— Stop! Ten kawał nie przejdzie!... —*

słyszymy zbiorowy okrzyk.
■Trudno!... A więc: Zachmurzenie duże.

Temperatura za dnia w pobliżu zera, W

nocy ■przymrozek. ;

Czy teraz wierzycie?... (jo) ,S—71

Srebra, antyki i dzielą sztuki

łupem bandy „kretów”

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Szpital Miejski

m. Narutowicza ul. Prądnicka 37.
CHIRURGICZNY: II Klinika Crlirurgl-

czna, ul. Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych, ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

ul. Kopernika 17.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Plac Wolności 7,

Krakowska 15, Krowoderska 74, Mikołaj­
ska 4, Zwierzyniecka, Plac Centralny
Al. Rewolucji Październikowej 6 (Nowa
Huta).

RADIO
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

Godz. 11 .30: „Śpiewamy pieśni i piosen­
ki” — aud. w oprać. B. Kiercza. 12.04:

Wiadomości. 12.10; Aud. dla wsi. 15.05:

Program dnia. 15.10; Koncert Małej Or­
kiestry Dętej z Poznania — dyr. H . De-

bich. 15.30: Dla dzieci fragm. „Rubiko­
nu” Z. Nowakowskiego. 16.00: Wiadomo­
ści. 16.05: Aud. z Rzeszowa. 16.50: Pora­
dy praktyczne dla kobiet w oprać. K .

Kocowej. 17 .00: Wiadomości’ ziemi rze­
szowskiej. 17.05: Dziennik krakowski. —

17.20; Śpiewa E. Schwarzkopf — sopran.
17.35: Rozmaitości młodzieżowe. — 17.50:

„Na krakowskiej estradzie” — gra ze­
spół Z. Wicharego. 18.30: Wiadomości.

18.35; Muzyka i aktualności. 19.00: Ra­
diowa Spółdzielnia Satyryczna. 19.20: Mi­
łośnikom tańca i piosenki'. 20.00: Stan

pogody i dziennik wieczorny. 20.23: Kro­
nika sportowa. 20.50: Odtworzenie Publi­
cznego Koncertu Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PR. — dyr. J. Krenz —

sol. T . Żmudziński — fortepian. 22.15:

„Happy end” — fragm. pow. N. Nikle-

wieżowej. 22 .45: Melodie taneczne. 23.00;

Wydawnictwa PWM — aud. w oprać. R.

Kukulskiego. 23.30: Melodie na dobranoc,
23.50: Ostatnie wiadomości.

KWIECIEŃ

Wtorek

TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Wesele” — 17 . SALA

KLUBU ZZK; — nieczynny. IM . H. MO­
DRZEJEWSKIEJ: „Trzeci dzwonek” —

19.15. KAMERALNY: „Jaki piękny dzień”
— 19.15. ROZMAITOŚCI: „Walka ko­
biet” — 19.15. LUDOWY: — nieczynny.
RAPSODYCZNY: „Don Juan” — 19.15.

GROTESKA: „Cyrk Tarabumba” — 16.

TEATR ,,33’’ — nieczynny. .

KINA

APOLLO: ,,Gervaiise” (obyczajowo-
psychol., franc. 18 lat) — 9, 11.15,
13.30. — „Kochanek o północy” (me­
lodramat, franc. 18 lat) — 16, 18, 20. —

UCIECHA: „Księżna Gerolstean” (kome­
dia muz. węg., 14 lat) — 9.30, 11.30,
13.30, „Ewa chce spać” (komedia pol­
ska, 18 lat) — 16, 18, 20. WANDA: „MOU-
lin Rouge” (dramat angiel. 16 lat) — 13.45;
„Deszczowy lipiee” (dramat psyćhol.
polski, 16 lat) — 16, 18, 20. SZTUKA:

„Malwa” (dramat, radziecki, 13 lat)
— 10, 12, 14. „08/15” część III — „Ka­
pitulacja” — (wojenny, NRF —

18 lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Boso-

noga contessa” (dramat psychok ameryk.
18 lat) — 15, 17.30, 20.15. WARSZAWA:

„Folies Bergere” (rewiowy, franc. 18 lat)
— 16, 18, 20.15. KRAKUS: „Wujaszek
z Ameryki” (komedia, NRF, 12 lat) —

16, 18, 20. ML . GWARDIA: „Mężowie na

przeszkoleniu” (komed:a, CSR, 12 lat) —

15.30, 17.30, 19.30. WRZOS: „Płaszcz” (ko-
mediodramat, włoski, 18 lat) — 16, 18, 20.

ŚWIT: „08/15” cz. II — Front (wojenny,
NRF, 18 lat) 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID:
„Stawka o życie” (sensac. czeski, 14 lat)
— 16, 18, 20. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Wiosna, jesień i miłość” (komedia,
franc. 16 lat) — 15, 17, 19. ISKIERKA:

„Cena strachu” — (sensacyjny film pro­
dukcji franc. od lat 18) — 17, 20. Uwaga:
Podwójna cena biletu. WIEDZA; „Go­
dziny nadziei” — (film wojenny prod.
polskiej, od lat 16) — 17.30, 19.30. TĘ­
CZA: nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC;
„Motyl z nefrytu” (ch;ński, 12 lat) —

17, 19. CHEMIK: „Anakonda” (szwedz­
ki, od 7 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:

. Alena” (czeski) — 16, 18, 20.15. ROTUN­
DA: „Na trasie do Bordeaux” — 15.30t

17.30, 19.30.

(Inf. wł.) — Niezwykle cenne antyki,
dzieła sztuki malarskiej, tkackiej i jubi­
lerskiej, które znajdowały się w salonie

„Desy” przy Rynku Głównym 17 — padły
ofiarą zuchwałej, precyzyjnie przeprowa­
dzonej kradzieży. Złodzieje — bo w wy­
prawie brało’ udział kilka osób — wła­
mali się do pomieszczeń salonu od pi­
wnic do których dotarli przez specjalny
podkop oraz stare kanały lochy znajdu­
jące się pod Rynkiem krakowskim.

Straty trudno jest w tej chwili ustalić,
ale prowizoryczne obliczenia wykazują
sumę zbliżoną do 1 miliona zł.

A oto kilka bliższych szczegółów, które

udało się uzyskać reporterowi „Gazety”
od bawiącego właśnie w Krakowie dr

Silirpa, hinduskiego naukowca, który
zupełnie przypadkowo natrafił na ślad

złodziei i spłoszył ich.

W podziemiach wieży ratuszowej, gdzie
dawniej mieściło się więzienie oraz sala

tortur, od kilku miesięcy prowadzone
były roboty związane z przygotowaniami
do otwarcia kawiarni. Otóż sprawcy wła­
mania do „Desy” wykorzystali ten fakt

i z lochów wieży przebili przejście do

starego kanału pod Rynkiem którym do­
tarli do piwnic realności przy Rynku
Głównym 17. Stąd, po przebiciu stropu
i drewnianej podłogi, wdarli się do salo­
nu, gdzie przystąpili do grabieży najcen­
niejszych przedmiotów. Zrabowali kom­
plety sreber, będących dawniej własno-

ścią rodziny księcia Józefa Poniatow­
skiego. Skradziony został także cenny

dywan z XVIII wieku, panderma jedwa­
bista „Modlitewnik familijny cmentar­
ny”, który był zarezerwowany dla uzu­
pełnienia zbiorów wawelskich.

Sprawcy byli doskonale zorientowani,
co najcenniejszego znajduje się w salOr
nie, czego najlepszym dowoden^jest fakt

iż odszukali trzy obrazy Malczewskiego;
dwa z nich stanowiące część tryptyku
sprawcom udało się skraść, a trzeci oca­
lał i można go oglądać na wystawie sa­
lonu. Ponadto łupem kradzieży padły
cenne okazy starej broni siecznej i pal­
nej, zegar głogowski, trzy pasy polskie
oraz niezwykle cenna kopia jednego z

obrazów Rembrandta.

Złodzieje zostali spłoszeni —- jak już
wspomnieliśmy — przez hinduskiego go­
ścia, p. Silirpa, który w późnych godzi­
nach nocnych powracał ze spaceru do

hotelu „Orbis”.

Jak wykazały dochodzenia, sprawcy

opuścili salon 9,Desy” tą samą drogą.
Natychmiastowa akcja pozwoliła na usta­
lenie wielu dalszych szczegółów i aresz­
towania głównego sprawcy należy spo­
dziewać się już dzisiaj po południu. W

tej chwili nie możemy jeszcze ujawnić
jego nazwiska, ale jest ono doskonale

znane w kołach artystycznych Krakowa

i Warszawy. (bc)

-

jaJZ myślą o kliencie
Dotychczasowy układ godzin pracy

sklepów przemysłowych w naszym mie-

) ście nie pozwala mieszkańcom na za-

opatrywanie się w artykuły sprzedawane
jł w tych placówkach; w dogodnych po-

rach. z tego względu Krakowski Zarząd
Handlu po odbyciu konferencji z dyrek-

4 torami wszystkich handlowych przed-
l siębiorstw przemysłowych wystąpi na

4 najbliższym posiedzeniu Prezydium z

4 propozycją, ^iby od 15 kwietnia br. •moź-

4 na było wprowadzić zmianę godzin o-

? twarcia i zamknięcia sklepów przemy-

4 słowych. Propozycje pójdą w tym kie-
? runku, aby wykorzystując możność zą-

? trudnienia dodatkowych sił w handlu na

? zasadzie pól etatów, względnie zatrud-

? niając już pracujący personel dwuzmia-

? nowo, by sklepy przemysłowe w cen*

? trum Krakowa były otwarte bez prze-

? rwy, możliwie od 9 rano do 19 wieczór.

? Wniosek słuszny: jego realizacja uta-

? twi zakupy przede wszystkim pracują-
? cym kobietom, a ponadto osobom przy-
* jezdnym, (pg)

nn-

na-

'A oto nasze komunikacyjne noworodki, które niewątpliwie przyczynią
Się do złagodzenia przykrej sytuacji komunikacyjnej. Prawda, że ładne

i że licują z... charakterem naszego dostojnego grodu?

Podziękowanie
Redakcja „Gazety Krakows­

kiej". składa wyrazy wdzięczno­
ści Urzędowi Telefonii Miejsco­
wej za zainstalowanie (wpraw­
dzie po kilkumiesięcznym ocze­
kiwaniu) aparatu służbowego dla
sekretarza odpowiedzialnego na­
szej redakcji.
(iSjITJdy eujrjd :aps;AV^z0O 'Sd)

Ostrzeżenie.
OSTRZEGAMY przed kupnem maszyny do
liczenia marki „Rheiamctair* Nr 109319.
skradzionej w dniu 28 marca bi z Biurn
Spółdzielni Pracy Wytwórnia Sprzętu Zoo-

teehnicznego w Krakowie, Dietla 49.

LICYTACJE

I Km 384/55.

ifiHGI

SPÓŁDZIELMA PRACY
SPÓŁDZIELCZE WARSZTATY

MECHANICZNIE
w Krakowie, ul. Dąbrowskiego 16

sprzeda w drodze III przetargu
samochód półciężarowy marki „OPEL**

Przetarg odbędzie się dnia 14 kwietnia 1958 r.

w siedzibie Spółdzielni. K-2055

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla Miasta Kra­
ków • rewiru I, mający kancelarię w Krakowie,
rl Sienna nr 5, na pody-awie art. 676 i 679 k. p.
c podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7
maja 1958 r. o godz. 3-tej w Sądzie Powiatowym
dla Miasta Krakowa, w Krakowie ul. Kanonicza

1, sala nr 21, odbędzie się
SPRZEDAŻ

' W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

należącej do dłużniczki Anny Dębskiej — 1'4
części nieruchomości Kw. 8654 ks. gr. gm kat.
Kraków-Łagiewniki, położonej przy .ul. Cegiel-
nianej 10, w 1/4 części dłużniczki własnej. Nie
ruchomość składa się z parceli 1 kat. 537/8, o

powierzchni 2.852 na której wybudowany
jest budynek nie wykończony, wolno stojący,
mieszkalny, murowany, jednopiętrowy, obe.mu-
'jący na razie prymitywnie wykończonych 4 izby.
Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w

Sądzie Powiatowym w Krakowie. 1/4 czę=.~: nie­
ruchomości oszacowana została na sumę zl.
48.490.—, cena zaś wywołania wynosi 12.123.— H.
Przystępujący do przetargu obowiązany jes:

złożyć rękojmię w wysokości zł. 4 849.—. •

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8—18, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie
Powiatowym dla Miasta Krakowa — w Kraku-

. wie, ul. Kanonicza nr 1, sa.’a nr 21.
Komornik

ODDZIAŁ TRAK CII PKP

w Krakowie, jI. Rosacka 32

sprzeda w drodze dodatkowego
11 i przetargu ograniczonego

1. samochód ciężarowy „CHEVROLET‘‘ USA
1,5 ton. Cena wywoławcza 9.720.—

2. samochód ciężarowy „GAZ” AA 1,5 ton.
Cena wywoławcza 9.000.— zł.

Reflektanci zobowiązani są złożyć wadium w

wysokości f()°/o ceny wywoławczej.
Przetarg odbędzie de w dniu 15. IV. 1958 r.,

o godz. 9-tej w Dziale Napraw Samochodów w

Krakowie, ul. Siemaszki 1, ■— gdzie też można
do dnia przetargu oglądać.w/w pojazdy.

W przetargu mogą wziąć, udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, organizacje spo­
łeczne, osoby fizyczne r przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione, które przedłożą obowiązujące

zezwolenie lub zaświadczenie.
K-2031

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Ruszczy z siedzibą w Kocmyrzowie

ZAWIADAMIA
WSZYSTKICH ROLNIKÓW

którzy w latach 1956 i 1957 zapłacili za

towar a jeszcze go nie pobrali, że

Spółdzielnia realizować będzie należ­
ne z tego tytułu zwroty przez okres

2-ch miesięcy od daty niniejszego o-

głoszenia. Zainteresowany obowiązany
jest doręczyć 2 kwity faktury.

Po w/w terminie należności nie będą zwracane.

2n" ltr- — 20 szt
Oli 1 160 Itr. — 100 szt.

drewniane, z drzewa miękkiego, pocho­
dzące z importu, po oleju wazelinowym

oraz

SKRZYNIE DREWNIANE

grubościenne — 600 szt.
SPRZEDA

FABRYKA KOSMETYKÓW
„M IRACULUM“

Kraków, ul. Zabłocie 23.

Cena do uzgodnienia w Dziale Zaopatrzenia.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ
MIEJSKI ZARZĄD GOSPODARKI

KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ
w Nowym Sączu

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

ną wykonanie
ODNOWIENIA FASLD FRONTO»VYCH

BUDYNKÓW POŁOŻONYCH w NOWYM
• SĄCZU

przy ul. Jagiellońskiej na przestrzeni od Rynku
do ul. Kościuszki.

Podkładki ofertowe wraz z informacjami otrzy­
mać można w Miejskim Zarządzie Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Nowym Sączu
Rynek nr 1. — Ratusz — pokój nr 6 —telefon

nr 502.
Zastrzega się prawu swobodnego wyboru

oferenta.
Do przetargu mogą stanąć wykonawcy sektora
państwowego, spółdzielczego lub prywatnego

Publiczne otwarce ofert nastąpi w dniu 21
kwietnia 1958 r. o godz 9-teji rano w Mjejskin?
Zarządzie Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Nowym Sączu — Rynek 1 — Ratusz —-

pokój nr 20a. K-2056

śwleiti, smoKCzma. icrnta
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ZAKŁADY SUROWCÓW HUTNICZYCH
„GÓRKA**

w Górce k. Trzebini

powierzą
w drodze przetargu ofertowego

następujące roboty remontowe:

1. Remont bieżący G-ciu kominów fabrycznych:
kontrola przewodów odgromnikowych, repe­
racja i konserwacja opasek, wymurówka

wewnętrzna.
2. Remont kapitalny 8-miu budynków miesz­

kalnych przyzakładowych, obejmujący robo­
ty murarskie, dekarskie, zduńskie, elektrycz­

ne, malarskie

Dokumentacja wraz z zakresem w/w robót
znajduje się do wglądu w Dziale Głównego

Mechanika Ż. S. H. „Górka**, w godz. od 7—15.

Oferty na całość lub na poszczególne roboty
należy składać w Dziale Głównego Mechanika

Z. S. H., do dnia 19 kwietnia 1958 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
K-1750a

4
4

f
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAJSTRA do robót torowych — tramwajo­
wych zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych, Kierownictwo Grupy
Robót w Częstochowie ul. Łanowa. Warunki
pracy i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych
dodatek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwa­
lifikowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań

ul. Wilczak.

KIEROWNIKA HANDLOWEGO i REFERENTA
ZAOPATRZENIA zatrudni natychmiast Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pro­
szowicach. Od kandydata na kierownika han­
dlowego wymagane jest wyższe wykształcenie
handlowe i 5-letma praktyka w pionie spół­
dzielczym, lub wykształcenie średnie i 10-letn.ia
praktyka. Od kandydata na referenta zaopatrze­
nia wymagane jest wykształcenie średnie i kil­
kuletnia praktyka na podobnych stanowiskach
w pionie spółdzielczym. Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. Podania wraz z życiorysem

należy składać na wyżej podany adres.
K-2022

WYSOKO KWALIFIKOWANEGO INŻYNIERA
SANITARNEGO z .wieloletnią praktyką w pro­
dukcji — na kierownicze stanowisko w Dziale
Wykonawstwa Sanitarnego — zatrudni od 1
kwietnia 1958 r. — Zjednoczenie Instalacji Sa­
nitarnych i Elektrycznych — Kraków, ul. Grze­
górzecka 8?. Warunki płacy do omówienia, w

ramach obowiązującego Układu Zbiorowego w

Budownictwie. Zgłoszenia osobiste.
K-2034

„Lajkonik“ 13 „Lajkonik
Od 31 marca w „LAJKONIKU" NOWY SYSTEM GRY

6 skreśleń z 49-ciu liczb.
Dodatkowe losowanie we środy.
1 KUPON „LAJKONIKA"
daje 3 szanse wygrania:

w losowaniu niedzielnym, w dodatkowym losowaniu

we środy i tak jak dotychczas premii po 500.— zł.

pierwsze losowanie n(| 7 lruiifitnia r
WEDŁUG NOWYCH ZASAD ' KHICIIIK1 lUUOl.

1

Nowy Regulamin do wglądu w Punktach Odbioru „Lajkonika**

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Sprzętu Samochodowego

KRAKÓW, ul. PRZEMYSŁOWA 5

przyjmuje od dnia 4 kwietnia 1958 r.

zamówienia na samochody marki „Warszawa11
------- ------------ Zamówienie powinno obejmować* —----------------

1) nazwisko i imię zamawiającego, oraz zawód i prywatny
adres.

2) dowód dokonania zaliczkowej wpłaty w wysokości
120.000.— zł. na nasze konto w PKO 4-6-53 „Przedsię­
biorstwo Zaopatrzenia Sprzętu Samochodowego „Moto-
zbyt“ Kraków', ul. Przemyr’owa 5, z zaznaczeniem na

blankiecie wpłaty „zaliczkowa wpłata na zakup samo­
chodu**.

3) oświadczenie nabywrcy: czy jest lub był w ciągu ostat­
nich 3 lat posiadaczem samochodu osobowego z poda­
niem marki, tjpu, roku produkcji wozu, oraz nr rejestra­

cyjnego.
4) zaświadczenie jednostki nadrzędnej zakładu pracy na

szczeblu wojewódzkim, wzgl. centralnym o potrzebie
posiadania samochodu do celów służbowych, społecz-’
rych wzgl. sportowych.

Termin odbioru wozu zostanie podany w potwierdzeniu
zamówienia z tym, że realizacja nastąpi w 1958 r.

Zamówienie należy przesłać na adres „Motozbytu1* listem

poleconym.

I


